
J U B I L A C I
W przeddzień Dnia Meta­

lowca odbyło się w Klubie 
Tjchniki i , Racjonalizacji ko­
lejne spotkanie z pracow nika­
mi obchodzącymi jubileusz 
działalności zawodowej. Gospo 
darz uroczystości przew odni­
czący NSZZ Pracowników 
ZUP, Tadeusz Błacha i zastąp 
ca dyrektora ds. ekonomicz­
nych, Zygmunt Kowalik ser­
decznie powitali jubilatów  wrę 
czając im pam iątkow e wazony 
oraz życząc zdrowia i sukce­
sów w pracy zawodowej i w 
życiu osobistym.

Przy m ałej czarnej i lampce 
w ina często powracano do 
pierwszych la t pracy zawodo­
wej. Były to la ta  trudne, ale 
jakże inne od dzisiejszych. Każ 
dy sukces w  pracy zawodowej 
i w życiu rodzinnym  stano­
wił powód do radości i saty­
sfakcji.

40 lat nieprzerw anej pracy 
w  ZUP Nysa w I kw artale 
1987 roku minęło Tadeuszowi 
Powązce i Zbigniewowi Woj­
ciechowskiemu. 35 la t pracy 
m ają: Genowefa Chęcińska,
Emil Gibas, M aria Kobylańska 
1 Janina Rutkowska. 25 lat 
pracy zawodowej obchodzili:

(Ciąg dalszy na str. 4)

Wiosna na polach kombinatu
Ł-Rolnicza wiosna w tym  ro­
ku wyraźnie rozminęła się z 
kalendarzem. Dni płyną, a 
na polach wciąż jej nie wi- 
ó . Opóźnienie w egetacji roś 
liii uprawnych i p rac poto­
wych fachowcy oceniają już 
na trzy tygodnie.

Podobnie :ak w  całym k ra ­
ju opóźnioną wiosnę widać na 
polach Kombinatu PGR Bia­
ła Nyska. Sytuację na 6 kwiet 
na przedstawił nam  zastępca 
d rektora ds. produkcji roślin 
ne.: Stanisław W ardęga.

Złe warunki termiczne, du­
ża wilgotność gleby i opóź­
niona wegetacja roślin stano- 

dla rolników największą 
trudność. Nie znaczy to jed­

nak, że na polach kom bina­
tu  nic się nie robi.

Śmigłowce przyleciały do 
Białej Nyskiej wcześniej niż 
ptaki, zasilając nawozami ozi­
miny i użytki rolne, ęzęść 
pól w Białej Nyskiej, Kałkowie 
i Ujeżdźcu obsiano już jęcz­
mieniem i pszenicą ja rą  oraz 
owsem. Gdy tylko w arunki 
się poprawią i ziemia obesch­
nie przystąpi się do prac na 
pozostałych polach. Ogółem za 
sieje się 60 hektarów  owsa i 
600 hektarów  jęczmienia ja­
rego. W dalszej kolejności 
przystąpi się do siewu bura-

(Dokończenie na str. 2)
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Pomyślny start -  niepewna przyszłość
Na wyniki produkcyjno-ii- 

nansowe pierwszego kw artału 
oczekiwano w zakładach p ra ­
cy z pewnym  niepokojem. 
O stra zima spowodowała 
znaczne zagrożenie w realiza­
cji zadań. Były opóźnienia i 
przerw y w dostawach m ate­
riałów, energii i gazu. T rud­
ności te  nie spowodowały jed­
nak dłuższych postojów w 
pracy.

Według wstępnych danych 
zadania I kw arta łu  wykonały 
w zasadzie wszystkie przed­
siębiorstwa lub je przekroczy­
ły-
Zakłady Urządzeń Przemysło­
wych

Pracowite były ostatnie dni 
m arca. Zaszła konieczność 
(spowodowana późnym otrzy­
maniem materiałów) w krót­
kim  czasie zakończenia m on­
tażu wielu urządzeń i apara­
tów. Po zakończeniu montażu 
należało jeszcze wyrób finał 
ny  poddać ostatecznej kosme­
tyce, a więc piaskowanie, ma 
lowanie, zabezpieczenie na

czas transportu, załadunek i 
wysyłka do odbiorcy. Aby w ar 
tość urządzenia mogła być 
wliczona do produkcji urzą­
dzenie musi opuścić bramy za 
kładów.

Dzięki dużemu zaangażowa­
niu  pracowników wydziału 
PR-8 praktycznie cała wyko­
nana produkcja została wy­
słana pod wskazany adres.

W sprzedaży piOdukcji i u- 
sług p lan  I kw arta łu  w wy­
sokości 1.800 min złotych ao- 
stal wykonany z nadwyżką 
4,2 m in złotych, co stanowi 
23,1 proc. planu rocznego przy 
upływie czasu roboczego 25 
proc.

W produkcji eksportow ej do 
planu (1.200 m in złotych) za­
brakło 45 m in złotych.

Nieciekawie zapowiada się 
II kw artał. Zbliżają się ter­
miny zakończenia realizacji 
dostaw do kilku kontraktów. 
Trudno jest jednak zakończyć, 
gdy brakuje kilku pozycji riia 
terialów  z importu. Co gorsza 
nie ma nadziei na szybkie ich 
otrzymanie.

Brakuje nie tylko m ateria­
łów, ale również przekładni, 
silników i innego osprzętu.

Zakłady Wytwórcze „Cukry 
Nyskie’

Rynek otrzym ał wprawdzie 
więcej o 91 ton wyrobów niż 
zakładano w planie, ale tych 
najbardziej poszukiwanych — 
pieczywa w czekoladzie i w 
polewie — m niej o 58 ton. 
Największe przekroczenie za­
dań nastąpiło w pozycji pół­
produkty o 203 tony.

Drugą bolączką „Cukrów 
Nyskich” jest brak  opakowań. 
Może dojść do takiej sytuacji, 
że smaczne i bardzo poszuki­
wane m arkizy będą sprzeda­
wane luzem. Zresztą nie tylko 
n a  ten jeden asortym ent do­
stawy opakowań są realizowa 
ne nieterm inowo 1 w niedo­
statecznej ilości.

Wyłączanie energii i gazo, 
brak  dostatecznej ilości kakao 
do wyrobów oblewanych I 
tłuszczu spowodowało, że eto

(Dokończenie na str. 2)

Przegląd i atestacja stanowisk pracy
U podstaw każdej działal­

ności organizatorskiej leży 
wzrost wydajności pracy. 
Usprawnienia organizatorskie 
mogą być wprowadzane wie­
loma metodami, między in­
nymi przy pomocy przeglądu 
i atestacji stanowisk pracy. 
Chodzi przy tym  o zbadanie 
i poddanie kompleksowej o- 
cenie każdego miejsca pracy, 
stanowiska roboczego, jego 
sprawności, funkcjonalności, 
wyposażenia technicznego i 
zgodności z normatywami.

Przegląd winien dotyczyć 
następujących zagadnień: po­
ziomu technicznego i techno­
logicznego, poziomu organiza­
cyjnego i ekonomicznego oraz 
w arunków  pracy, bezpieczeń­
stwa i higieny pracy.

A testacja pozwoli na b a r­
dziej efektywne gospoda rowa 
nie, zwiększanie efektów e- 
konomicznych bez zwiększa­
nia intensywności pracy (wy­
siłku robotnika), poprzez lep­
sze wykorzystanie czasu pra­
cy, maszyn, urządzeń, popra­
wę organizacji stanowisk p ra­
cy i zagospodarowanie re ­
zerw tkwiących w nieefektyw 
nych systemach organizacyj­
nych. Właśnie niski stan or­
ganizatorski w ielu służb w 
zakładach jest jednym z na j­
większych zagrożeń dla spraw

nego przeprowadzenia prze­
glądu.

Nie ulega wątpliwości, że 
przegląd i atestacja stano­
wisk pracy przyniesie znacz­
ne korzyści nie tylko przed­
siębiorstwom (zwiększenie pro 
dułecji), ale także załogom 
(wzrost wynagrodzeń).

O ważności atestacji dla 
przyspieszonego rozwoju goa- 
podarki narodowej świadczy 
wypowiedź Wojciecha Ja ru ­
zelskiego na posiedzeniu Ko­
m isji ds. Reformy Gospodar­
czej. „Atestacja w przedsię­
biorstwach stanowić powinna 
swego rodzaju organizacyjno- 
-metodyczne wsparcie drugie­
go etapu reformy. Dotychcza­
sowy stan  prac nie jest za­
dowalający. A testacja wym a­
ga przyspieszenia i pogłębie­
nia, do czego przyczynić się 
powinno pilne przyjęcie 
uchwały w  spraw ie organiza­
cji i norm owania pracy”.

#  & *
— Jak  przebiegają prace 

przygotowawcze do przeglądu 
i atestacji stanowisk w Za­
kładzie W ykonawstwa Sieci 
Elektrycznych?

O rozmowę na ten tem at 
poprosiłem z-cę dyrektora 
ds. produkcji podstawowej 
ia i. Bolesława Majosa — p n e

waduicząceg« komisji 2«kła­
dowej.

— Podobnie jak w całej 
energetyce również w ZWSJS 
zostały powołane komisje: 
główna i robocze.

W przeszkoleniu członkóm  
komisji uczestniczył przedsta 
wicie! Centrum  Inform atyki 
iiiergetyk i w Warszawie. Za­
pewnił on, że M inisterstwo 
Górnictwa i Energetyki o* 
pracowuje dokumenty b ran ­
żowe ukierunkow ujące proo- 
gląd.

Nasze zakładowe komisja 
nie czekając na te dokum en­
ty w  rejonach wykonawczych 
i w zakładzie przystąpiły do 
ustalenia stanowisk indywi­
dualnych, brygadowych i ae*- 
połowych podlegających pra* 
glądowi.

Stanowiska brygadowe ł o ­
żone są z 3 do 7 pracowni­
ków. ale każda z tych o<w1lv 
realizuje jeden ceł np. bo- 
dowę linii napowietrznej. Tłhi 
mogą być zatem rozpatryw*» 
ne oddzielnie, bo każdy ro­
botnik korzysta z tych sa­
mych narzędzi, sprzętu i te j 
samej organizacji pracy. T rak  
tujem y je jako brygadowa 
stanowiska pracy.

W skład zespołowego s ta ­
nowiska pracy w  naszym z a -

(Dokończenie na str, 4)

Gratulacje od prezesa NK ZSL Romana Malinowskiego 
p-zyjmują: Remigiusz M aruda, Stanisława Litwin, Anna 
Uziubecka i Ewa Sajek z Domaszkowic.

Marszałek Sejmu PRL,
pes NK ZSL Romao Malinowski
a ludowców w Domaszkowicaci) i Wyszkowie

1 Zgodnie z daną obietnicą 
i .wietnia br. m arszałek Sej- 

I mu PRL Roman Malinowski 
ucjestniczył w  zebraniu koła 
ZSL w Domaszkowicach. W 
trakcie zebrania prezes koła, 
¿iomobij Ziemiański zapoznał 
gości z realizacją uchwały 
podjętej na zebraniu spra­
wozdawczo-wyborczym w 
styczniu br.

I Z inicjatywy koła ZSL i 
POP powołano kom itet budo­
wy wodociągu wiejskiego i 
zebrano deklaracje partycypa­
cji w jego kosztach od miesz- 

■ tańców wioski. Komitetowi 
' przewodniczy prezes Z. Zie­
miański. Powołano również 
komitet rem ontu i rozbudowy 
remizy strażackiej. Przewodni­
czy mu sekretarz POP Lud­
wik Ślusarz. Czyni się s ta ra ­
nia by podłączyć wieś do ga­
zociągu, który będzie przebie­
ga! przez Wierzbięcice.

Na wspólnym posiedzeniu 
zarządu koła i egzekutywy 
POP omówiono spraw y zwią­
zane z rem ontem  szkoły i bu 
dową pawilonu dla LZS.

W trakcie zebrania Roman 
Malinowski wręczył nowo po­
zyskanym członkom legitym a­
cje ZSL.

Kolejnym punktem  pobytu 
R. Malinowskiego na naszym 
terenie był udział w zebraniu 
sprawozdawczo-wyborczym ko 
ła ZSL w Wyszkowie.

Wyszków Śląski to wieś spół 
dzielcza. Jedynie dwóch ro l­
ników prowadzi indywidualne 
gospodarstwa. Jedna z na j­
starszych na naszym terenie 
RSP przechodziła różne losy. 
Miała okresy w ielkiej prospe­
rity  w latach siedemdziesią­
tych, które wynikały z dużych 
dotacji, okres głębokiego k ry ­
zysu na początku la t osiem­
dziesiątych, by znów od trzech 
lat piąć się w górę. Mimo iż 
sam e w yniki uzyskiwane w 
produkcji nie są rew elacją na 
naszym terenie — średnie plo 
ny 4 zbóż — 32,9 q rzepaku 
— 21,5 q, ziemniaków — 200 
q z ha — jest to duży postęp 
biorąc pod uwagę pozycję star 
tową i słabe na ogół gleby.

Spółdzielnia nie prowadzi 
specjalizacji w  produkcji ale 
w ykorzystując możliwości, pró 
buje wszystkich działań, któ­
re  mogą przynieść zysk. O- 
prócz produkcji rolnej, cho-

(Dokończenie na słr. 4)
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Str. 3 NOW INY NYSKIE

Duży ruch na giełdzie

tem ucierpiały wspaniale za­
bytkowe budowle sakralne 
zlokalizowane w większości 
w  jego centrum. N ajbardziej 
zniszczona była gotycka ka­
tedra św. Jakuba Apostoła i 
św. Agnieszki — zupełnie spa 
lony został jej wspaniały, naj 
wyższy w Europie dach, a w 
w yniku pożaru także jej wnę­
trze doznało poważnych 
uszkodzeń. Podobnie zniszczo­
ne zostały inne nyskie koś­
cioły, spłonął również pałac 
i dwór biskupi. Centrum  mias 
ta  w  1946 roku było wiel­
kim morzem gruzów z góru­
jącą nad nimi w ypaloną bry­
łą katedry

I właśnie w tak iej sytua­
cji w roku- 1948 rozpoczęto 
pierwsze zorganizowane p ra­
ce zabezpieczające i remonto­
we. Nie było m ateriałów , pro­
jektów, planów, transportu, 
nie było też pieniędzy — był 
jedynie zapał i upór ludzi 
chcących przywrócić tę  wspa­
niałą świątynię służbie Bogu 
i ludziom. Równocześnie trw a 
ły prace rem ontowe w  pozo­
stałych kościołach śródm ieś­
cia. Stopniowe usuwanie g ru­
zów z otoczenia katedry  okrut 
nie obnażało jej zniszczenie.

Nie zniechęcało to nas jed­
nak, przeciwnie, wzmagało 
nasz upór i przekonanie o 
słuszności podejmowanych ko 
lejno przedsięwzięć

Największa koncentracja 
prac remontowych przypadła 
na la ta  1956—1960. kiedy to 
dzięki m.in. poważnej pomo­
cy finansowej M inisterstw a 
K ultury przystąpiono do od­
tworzenia dachu, opartego na 
nowej, stalowej konstrukcji i 
pokrycia go w ykonaną spec­
jalnie według średniowiecz­
nych wzorów dachówką. Po­
trzeba jej było ponad 130 ty ­
sięcy sztuk. Równocześnie 
wzmacniano fundam enty świą 
tyni i g runt pod nimi „za­
strzykam i” ze specjalnego 
szkła i betonu. Oczyszczono 
w nętrze katedry  z resztek 
dziewiętnastowiecznych m alo­
wideł przyw racając mu cegła 
ne, surowe piękno gotyku.

Nieco później do główne 
tarza powrócił w spania); 
tycki tryptyk.

Zaczęte przed praw« 
laty prace trw ają  w k 
łach śródmieścia stale, 
bardziej widocznymi ich 
tam i są na przykład j 
kiej klasy organy i wl 
w  katedrze, całkowita 
w acja Kościoła Zwiastc 
NMP przy ul. Prudn 
nowe dachy i elewacje 
cioła Wniebowzięcia 
przy placu Solnym, ka 
rem ont jednego z najs 
nyskich kościołów na 
ta rzu  Jerozolim skim  i 
innych, trudnych a mnkj 
docznych prac we wn

— Po wojnie należał 
nowa organizować adrnii 
cję kościelną. Moie 
słów na ten  te m a t

— Oczywiście z odbl 
zabytkowych świątyń 
parze odbudowa i oi 
w anie od podstaw  a< 
tracji kościelnej. P rz 
stkim  należało od: 
skompletować doki 
parafialną. Przy pow 
w  tam tych czasach bri 
kum entów tożsamości, 
gi i odpisy z ksiąg mi 
nych były dla wielu 
jedynym i „dowodami 
m i”. Zorganizowano w 
czasie również niższe ą 
później — wyższe pomiń 
duchowne

— Był Ksiądz Prałat 
kiem  odbudowy i rozf 
naszego m iasta. Wiem 
nież, że u trw alał Ksii 
przeźroczach zmiany 
dzące w Nysie.

— Odbudowa Nysy 
się od jej najpiękni^ 
klejnotu — od kate * 
z nią zaczęło się 
gruzów śródmieście, 
później przystąpiono 
dowy świeckich obiel 
bytkowych. Dobrze siqj 
że odbudowano żaby ' 
m ieniczki w  Rynku — 
da tylko, że nie oi 
Ich więcej.

(Dokończenie na i

Pierwsza tegoroczna giełda 
projektów  racjonalizatorskich 
zorganizowana przez Zakłado­
wy K lub Techniki i Racjona­
lizacji oraz dział postępu tech 
nicznego i wynalazczości wzbu 
dziła duże zainteresowanie 
pracowników Zakładów Urzą­
dzeń Przemysłowych. Uczest­
niczyły w niej 54 osoby, któ­
re  zgłosiły 63 projekty wyna­
lazcze. Dotyczyły one zmian i 
nowych rozwiązań konstruk­
cyjnych — 28 projektów, tech 
nologii wytwarzania detali i 
podzespołów — 17 i przedłu­
żenia okresu ekspolatacyjnego 
parku maszynowego — 18 pro 
jektów.

Najwięcej pracowników ucze 
stniczyła w  giełdzie z nastę­
pujących komórek organizacyj 
nych: z pionu z-cy dyrektora

ds. technicznych — 41 osób, w 
tym  z b iura projektowo-kon­
strukcyjnego — 14, technolo­
gicznego — 8, działu głównego 
m echanika — 11, energetyka
— 7, i głównego m etalurga — 
1 osoba. Z pionu z-cy dyrek­
tora ds. produkcji uczestniczy 
ło 10 osób, w tym  z wydziału 
odlewni — 3, mechanicznego
— 2, usług montażowych — 2 
i montażowego — 1 oraz go­
spodarki magazynowej — 2. Z 
pionu dyrektora naczelnego — 
3 osoby (wszystkie z b iura kon 
troli jakości).

Ocenę projektów  prowadzi­
ły 3 zespoły, pod kierunkiem  
z-cy dyrektora ds. ekonomicz­
nych mgr. Zygmunta Kowali­
ka, którym  przewodniczyli inż.

(Dokończenie na str. 8)

P o  I k w a r t a l e
(Dokończenie ze str. 1)

planu wartościowego 319,8 min 
złotych, zabrakło 6,5 min zło­
tych.

Poczynione zostały przedsię­
wzięcia, aby brakującą do p la­
nu  wartość nadrobić w II 
kw artale br.

Spółdzielnia Inwalidów 
„Pokój”

SI osiągnęła bardzo dobre 
w yniki ekonomiczne. Sprzedaż 
produkcji i usług wyniosła 354 
m in złotych 1 była wyższa o 
95 min złotych niż w I kw ar­
tale 1986 roku. Wysoka dyna­
m ika sprzedaży produkcji net­
to 128,2 proc. i zmniejszenie 
zatrudnienia o 24 osoby po­
zwoliły na znaczny przyrost 
średniej płacy bez żadnych 
konsekwencji, Jak płacenie po

datku od ponadnormatywnych 
wynagrodzeń.

Fabryka Pomocy Naukowych

Zapotrzebowanie na pomo­
ce dydaktyczne dla szkół jest 
ogromne. Stąd też i fabryki 
produkujące pomoce szkolne 
nie m ają większych proble­
mów z zamówieniami.

Fabryka Pomocy Nauko­
wych wykonała jak zwykle 
zadania I kw artału. Wielkość 
produkcji sprzedanej wyniosła 
175 min złotych. Zadania pla 
nowe zostały przekroczone o 
5,1 procent.

W wielkości tej mieści się 
produkcja na rynek, której 
sprzedaż wyniosła 10,4 min 
zło tycł^i na eksport 208 tys. 
złotych.

Został wykonany w pierw ­
szych trzech miesiącach tego

Na niektórych polach kom binatu rozpoczęły się już siewy pszenicy.
Zdjęcie: Zbigniew Kwiccieńl

roku zysk. Fabryka Pomocy 
Naukowych m iała także z u- 
biegłego roku rezerwę na wy 
nagrodzenia. Dzięki niej nie 
będzie płacić podatku od po­
nadnorm atywnych wynagro­
dzeń.

& *

„Coraz dotkliwsze są skutki 
niedostatecznej Ilości m ateria­
łów i surowców z importu. 
Niejednokrotnie brak jednej 
lub kilku pozycji uniemożli­
wia w term inie zakończenie 
montażu określonego wyrobu 
(ZUP Nysa), jak  również pro­
wadzenie produkcji określone 
go asortym entu („Cukry Nys­
kie”). Traci na tym robotnik 
bo trzeba go przenieść do in­
nej pracy i firm a z tytułu za­
mrożenia środków i ew entual­
nych kar z ty tu łu  niewywią- 
zania się z przyjętych zobo­
wiązań.

M. Żelwetro

Wiosna na polach kombinj
(Dokończenie ze str. 1)

ków na 520 ha 1 kukurydzy 
na około 560 hektarach.

Wiosna jest trudna nie ty l­
ko z winy aury. Zawiódł prze 
mysł chemiczny. Kiepsko jest 
z nawozami mineralnymi. 
Szczególnie dotkliw ie odczu­
wa kom binat brak  dostatecz­
nej ilości nawozów fosforo­
wych i azotowych. Dozuje się 
Je stosownie do sytuacji na 
poszczególnych polach i p re­
cyzyjnie ustala term iny nawo 
żenią.

S tan ozimin ocenia dyrek­
tor W ardęga jako przeciętny 
i podobny do poprzednich 
lat. Oznacza to, że tylko nie­
w ielką część pól trzeba bę­
dzie przeorać. Z podjęciem tej 
decyzji nie w arto się spie­
szyć, bo bywa tak, że kto 
dwa razy sieje, raz zbiera.

Wiosny nie obawia .się 
stępca dyrektora ds. zak 
rolnego w Ujeźdźcu Ani 
Żarnowiecki. Przyznaje 
nak, iż dawno nie było 
kiej sytuacji aby tak 
wychodzić z maszynami ji 
le. Powodów do niepol 
jednakże nie ma. Start 
ozimych, ogółem 300 hi 
rów, jest dobry. Równi* 
brze przezimował rzepak 
wójnie ulepszonej od« 
„Jan ta r”, który zasiai* 
181 hektarach. Wkrótce 
stąpi się do siewu p.szl 
następnie buraków  i 
rydzy.

Z wypowiedzi moich 
mówców w ynika więc, ż 
mo kapryśnej i  niesprz; 
cej pogody wiosenna ka 
nia na polach kombinat 
w ypadnie najgorzej.

«

Odbudowa zaczęła się 
od najpiękniejszego klejnotu

ROZMOWA Z DŁUGOLETNIM PROBOSZCZEM PARAFU SW. JAKUBA, KSIĘDZEM 
PRAŁATEM JOZEFEM KĄDZIOŁKĄ.

Gdy kilka miesięcy temu 
przeprowadzałem z Księdzem 
P rałatem  niniejszą rozmowę, 
n ik t nie spodziewał się. że 
ciężka choroba tak  szybko 
dokona swego dzieła. Przygo­
tow ując z okazji wyzwolenia 
Nysy tekst do druku dowie­
działem się, że Ksiądz P rałat 
nie żyje. Zmarł człowiek, któ 
ry  wiele uczynił dla miasta. 
Jem u zawdzięczamy odbudo­
wę nyskich kościołów 1 zabyt 
ków sakralnych. On n iestru­
dzenie u trw alał na przeźro­

czach piękno naszego miasta 
i wszelkie zmiany w nim na­
stępujące. Zm arł światły ka­
płan, prawy człowiek, wielki 
patriota. Za niestrudzoną dzia 
łalność przy odbudowie i re ­
waloryzacji obiektów sakral­
nych, Rada Państw a nadała 
Księdzu Prałatow i Krzyż K a­
walerski O rderu Odrodzenia 
Polski, Medal 40-lecia PRL, 
a  Rada Narodowa M iasta 1 
Gminy Nysa odznakę „Zasłu­
żony Działacz Ziemi Nyskiej”.

*  *  &
— Nazywają Księdza bu­

downiczym kościołów. W ja ­
kim stanie znajdowały się bu 
dowie sakralne, gdy przybył 
Ksiądz do Nysy.

— Jak  powszechnie wiado­
mo miasto nasze, a szczegól­
nie jego zabytkowe stare cen­
trum  bardzo ucierpiało w  cza 
sie działań wojennych wczes­
ną wiosną 1945 roku. Stopień 
zniszczeń dochodził do 80 
proc.

Oczywiści« razem  z mias-
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Kierownik ip s i  być kompetentny
Kicią w pracy organi- 

[ partyjnej ZUP są posie- 
, Egzekutywy Kom itetu 

^dowego w oddziałowych 
acjach partyjnych. Inau 

icyjne posiedzenie odbyło 
7 kwietnia br. w  OOP 

■7. Otworzył je  I sekretarz 
PR-7 Julian Zeman. U- 

zyii w nim  zaproszeni 
owie partii, bezpartyjni, 

Istawiciele organizacji spo 
fiych, kobiecych i młodzie 

Tematem wiodącym 
l ocena kadry kierowniczej 
1 du.
dług oceny przedstaw io- 
przez dyrektora naczel- 

Juliana Nosala kadra 
żownicza liczy (bez m i- 
ów) 148 osób, co stanow i 

cło 5 proc. pracowników, 
nad 60 proc. kadry mieści 

w przedziale 46—60 lat. 
yscy kierownicy pochodzą 

su wewnętrznego. 47 
'kierowników legitym u- 

! się ponad 10-letnim stażem 
1« »kładzie. Ponad 60 proc. 

' da wykształcenie wyższe, 
ej oceny kadry dokonano 
1986 roku. Każdy z kie- 
ników został zapoznany ze 

»ją oceną. Jednak  niezbyt 
yjnie dobrane metody 

pozwalają na przeprow a­

dzenie porów nań pomiędzy 
wydziałam i i działami. W o- 
statn im  okresie odeszło 7 kie­
rowników, awansowało 8 osób. 
K adrę kierowniczą cechuje 
zbyt duża stabilność, w wy­
niku czego doświadczenie gó­
ru je  nad inicjatywą.

Do oceny dyrektora usto­
sunkow ał się I sekretarz KZ 
PZPR Bolesław Bogusz. Stw ier 
dził m.in., iż b rak  jest dzia­
łań  m ających na celu zmniej 
szenie ilości kierowników. Ist­
nieje zbyt wiele szczebli za­
rządzania. Podał przykład 
gdzie jest czterostopniowy sy­
stem  kierowania. Jest kierow ­
nik, pod nim  kierow nik i jesz 
cze jeden kierow nik m ający 
pod sobą kierownika. Ten o- 
statn i k ieru je  pięcioma ludź­
mi. D yrektor winien dążyć do 
spłaszczenia struk tur. Trzy­
stopniowe zmieniać na dwu­
stopniowe, a dwustopniowe na 
jednostopniowe. Dążyć należy 
do odnowienia i odmfodzenia 
kadry. W zakładzie nie w y­
pracowano system u wymiany 
kierowników. Obecnie przesta 
je się być kierownikiem  w 
w yniku rwolnienia (najczęś­
ciej z trzaskiem), odejścia na 
em eryturę, w yjazdu na mon­
taż. Należy dopracować się

systemu honorowego odcho­
dzenia ze stanow isk kierow­
niczych ludzi, którzy byli do­
brzy ale aktualne probleńiy 
przerosły ich możliwości. Po­
zytywnie ocenia się posiada­
nie przez zakład listy kadry 
rezerwowej, jednak jest ona 
w ocenie sekretarzy za wąska.

W bardzo burzliwej dyskusji 
ścierały się krańcowo różne 
poglądy na status i funkcję 
kierownika. Jedni uważali, iż 
z kierownikam i należy zawie­
rać umowy na czas określony, 
co według nich będzie czyn- 
nikiem\ mobilizującym do do­
brej pracy. Drudzy wykazy­
wali. że taki system może do­
prowadzić do sytuacji, w k tó ­
rej kierow nik będzie prow a­
dził politykę nienarażania się 
i zyskiwania sobie .poparcia 
kół decydenckich. M iernikiers 
oceny kierow nika w inna być 
jego kompetencja. Jeśli w wy­
niku awansu lub zmian w 
organizacji i zarządzaniu lub 
techniki osiągnie on próg nie­
kom petencji należy cofnąć go 
na stanowisko, na którym  
znów będzie kompetentny. 
Stwierdzono również, że po-

(DokoHczenie na itr . 6)
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filii

Przewodniczący Rady Narodowej Miasta 1 Gminy, T adeusi Łoboda, dekoruje pracow­
ników ZUP wysokimi odznaczeniami państwowym i. Od lewej: Jan  Chimka, Henryk
Pnystalskl i T adeusi Schabek.

> i

Święto metalowców ZUP
|  WYSOKIE ODZNACZENIA DLA PRACOWNIKÓW

'
•  UHONOROWANIE NSZZ SZTANDAREM

Głównym punktem  obcho- 
Dnia Metalowca w  Za- 
ich Urządzeń Przemysło- 
i była uroczysta akade- 
Odbyła się ona 3 kw iet- 

w Nyskim Domu K ultu- 
z Udziałem zastępcy prze- 

icego Federacji Zwiąż 
Zawodowych Przem ysłu 

¡talowego i Elektrom aszy- 
igo Andrzeja Dudewiczi, 

kretarza K om itetu Wojs­
kiego PZPR, Kazimierza 
¡eckiego, wicewojewody 

go, Ryszarda Zemba- 
hkieso i kierow ni- 

•administracyjno-politycz 
miasta i zakładów. O- 

>cne były również delegacje 
’Jaźnionych zakładów 
z Pritzwalka (NRD) i 
lic (CSRS).

Saię NDK licznie wypełni- 
gprzedstawiciele załogi ZUP 

z rodzinami oraz w ete- 
pracy — em eryci i 

iciści zakładów.
|Zgodnie z w ieloletnią tra - 
rcją organizatorem Dnia Me 
¡owca jest związek zawo- 

7, dlatego też w  roli gos- 
akademii •wystąpił

przewodniczący Niezależnego 
Samorządnego Związku Za­
wodowego Pracowników ZUP, 
Tadeusz Blacha.

W okolicznościowym prze­
mówieniu przewodniczący n a­
w iązał do historii ruchu związ 
kowego w  Polsce, wspomniał 
też o wypaczeniach, które 
nie ominęły związków zawo­
dowych.

Celem naszym na dziś i ju ­
tro  jest uniknięcie podobnych 
sytuacji — powiedział szef 
NSZZ. Rok ubiegły był dla 
związkowców ZUP okresem 
ciężkiej pracy. Były też i suk 
cesy. Znacznie wzrosły szere­
gi skupiające aktualnie 1200 
członków.

W roku ubiegłym związek 
zawodowy znalazł się w  sta­
nie sporu z dyrekcją zakła­
dów, na k tórej ciąży obowią­
zek zaopatrzenia pracowni­
ków w opał. Po wielomie­
sięcznej batalii, k tóra oparła 
się aż o Sąd Najwyższy, o r­
ganizacja związkowa dopro­
wadziła do tego, że każdy pra 
cownik mógł wykupić należ­
ny węgiel be* kolejek 1 d łu­

giego oczekiwania. Dla eme­
rytów  i rencistów zorganizo­
wano zbiorowy zakup opału. 
Zadaniem  związku jest do­
pilnowanie aby skandal opa­
łowy więcej się nie powtó­
rzył.

Również w- 1986 roku pod 
presją związku zawodowego, 
podniesione zostały płace dla 
pracowników o ponad 2,5 ty ­
siąca złotych. Z inicjatywy 
NSZZ zwiększono plan  zakła­
dowego budownictwa mieszka 
niowego, podjęto działania w 
celu przyspieszenia prac wy­
kończeniowych przy krytej 
pływalni. Niestety, mimo w y­
siłków podejmowanych przez 
zakłady, istnieje obawa, że 
inwestycja ta nie zostanie za­
kończona w  br.

Związek jest zainteresowa­
ny modernizacją i rozbudo­
wą zakładowych ośrodków 
wypoczynkowych w Otmucho­
w ie i Jarosławcu. Przyczynił 
się do uatrakcyjnienia i 
zwiększenia form  wypoczynku 
pracowników 1 ich rodzin po­
przez zawieranie umów na 
wymianę wczasów i kolonii 
za granicą. Zmniejszono czas 
oczekiwania na przydział 
miejsc w  sanatorium , k o le j­
ną inicjatyw ą Jest wprowa-

(Dokończenie na str. 8)

Honorowy komitet obchodów Święta Pracy
Jan  Adamek — prezes Zarządu Oddziału ZNP,
Stanisław  Arczyński — członek prezydium RN MiG,
D anuta Ba jak  — rolnik indyw idualny z Kopernik,
Jan  Barcik — z-ca przewodniczącego RN MiG,
Franciszek Bartosik — działacz ruchu robotniczego,
Bolesław Bogusz — I sekretarz KZ PZPR ZUP,
Władysław Bojar — członek Egzekutywy KM-G PZPR, 
Aniela Lukała — prezes M-GK ZSL,
Zdzisław Buczkowski — robotnik KPGR Biała Nyska, 
Genowefa Czerniak — członek prezydium MK SD,
Tadeusz Cięciel — I sekretarz KZ PZPR w KPGR,
Ryszard Chrzanowski — redaktor naczelny „Nowin Nyskich”, 
Jerzy Derejczyk — członek prezydium M-GK ZSL,
Genowefa D rylska — działaczka ruchu robotniczego, 
Kazimierz Dunat — członek prezydium WKKR, delegat na 

X Zjazd PZPR,
Władysław Dyrka — naczelnik MiG.
Alicja Dziedzińska — członek prezydium MK SD,
Józef Flak — działacz ruchu robotniczego, .
Danuta Gajos — członek Egzekutywy KM-G PZPR, 
Eugeniusz Gąsior — robotnik FSO-ZSD,
M arian Gorrczko — członek prezydium M-GK ZSL,
Ignacy Guzik — członek Rady Społeczno-Gospodarczej przy 

Sejmie PRL,
M arian Korzeniowski — członek prezydium MK SD, 
Stanisław  Hudzik — działacz ruchu robotniczego,
Henryk Janusek — członek KW PZPR,
Aniela Jaryszkin — członek prezydium M-G KKR,
Tadeusz Jedynak — przewodniczący MK SD,
M arian Jurczyk — przewodniczący M-G KKR.
Antoni K abat — członek Egzekutywy KM-G PZPR,
M arian Kaczmarek
Mieczysław Kalinowski — I sekretarz KZ PZPR FSO-ZSD, 
Leon Kałandyk — działacz ruchu robotniczego,
Józef Kamiński — członek KW PZPR, delegat na X Zjazd 

PZPR,
Teresa K apera — członek prezydium RN MiG,
Czesław Klimczak — przewodniczący M-GR PRON, czło­

nek prezydium M-GK ZSL,
Stanisław  Kobyliński — -emeryt,
Andrzej Kot — przewodniczący ZM-G ZMW,
Zdzisław Kot — sekretarz M-GK ZSL,
M arek Krochmal — I sekretarz KZ PZPR PKP,
Janusz Kropiński — członek KW PZPR, I sekretarz KM-G 

PZPR,
Stanisław  Krzem ień — robotnik FSO-ZSD,
Zbigniew Kubik — radny WRN,
Antoni Lisowski — członek Egzekutywy KM-G PZPR, 
Tadeusz Łoboda — przewodniczący RN MiG,
Józef Majos — członek prezydium M -G KKR,
Janusz M arkiewicz — sekretarz KM-G PZPR,
H enryk M atyja — przewodniczący OKSM n r 2,
Zdzisław M arciniak — członek prezydium M -G KKR,
Jan  Mec — członek Egzekutywy KW PZPR, robotnik ZUP, 
W ładysław Medwid — członek prezydium M-GK ZSL,
Stefan Michaliszyn — kom endant Hufca ZHP,
Tadeusz M urawski — z-ca naczelnika MiG,
Wiesław Nawrocki — członek prezydium RN MiG, 
Mieczysław N astaj — rzemieślnik,
Władysław Ogorzały — robotnik KPGR Biała Nyska,
Andrzej Okniński — robotnik Węzła PKP,
Stanisław  Olszak — członek WKKR, robotnik ZWSE,
Czesław Panek — członek prezydium RN MiG.
Ryszard Passek — członek prezydium RN MiG,
Stefania Persona — działaczka ruchu robotniczego.
Mikołaj Puchiniec — prezes ZM-G ZBoWiD,
Jan  Radomańskl — działacz ruchu robotniczego,
Bolesław Rogala — działacz ruchu robotniczego,
Lesław Rogala — sekretarz KM-G PZPR,
Elina Romlńska — wiceprzewodnicząca MK SD, z-ca prze­

wodniczącego RN MiG,
Zdzisław Rizler — wiceprzewodniczący MK SD,
Zbigniew Salski — członek Egzekutywy KM-G PZPR,
Jan  Skotnicki — rolnik indyw idualny w  Złotogłowlcach, 

członek prezydium M-GK ZSL,
Zbigniew Szefler — sekretarz KM-G PZPR.
Kazimierz Szewczyk — nastaw nlczy stacji PKP,
Andrzej Szmyt
Alicja Szostak — członek KC PZPR,
Jan ina Szwedo — członek prezydium  M-GK ZSL,
Stanisław  Szyjka — działacz ruchu robotniczego,
Henryk Tchorzewski — wiceprezes M-GK ZSL,
Edward Tobor — członek Egzekutywy KM-G PZPR, 
Tronislaw  Trębaczewski — działacz ruchu robotniczego, 
Henryk Tyczka — wiceprzewodnlcz-cy M-G SD,
Mieczysław Warzocha — członek prezydium RN MIG,
Tadeusz Wawrzyszyn — członek Egzekntywy KM-G PZPR, 
Hieronim W iatrowski — członek prezydium M-GK ZSL, 
Stanisław  Wilk — przewodniczący PZERiI,
M aria Wojciechowska — radna WRN,
Janusz Wojewódka
Bogdan W ojna — przewodniczący ZM-G ZSMP,
Zbigniew Woźniak — członek Egzekutywy KM-G PZPR, 
M ichał Woźny — członek KW PZPR.
Gabriel Wójeiga — przewodniczący RM-G LZS,
Ju lian  W roński — członek KW PZPR,
Zbysław Wróbel — redaktor naczelny „Klaksonu”,
Bolesław Wygleda — z-ca przewodniczącego RN MiG, 
Anzelma Wysocka — przewodnicząca ZM-G LKP,
M ichał Zych — przewodniczący ZIW.

Rozmowa z P ioboszczem .. .
(Dokończenie ze str. 2)

— W ydawałoby się, że od­
budowano kościoły 1 kaplice. 
Ale ciągle jeszcze coś się 
odbudowuje, modernizuje, od­
nawia.

— P race remontowe w koś­
ciołach śródmieścia nie zo­
stały oczywiście zakończone i 
prawdopodobnie trw ać będą 
jeszcze przez wiele lat. Wie­
le jest jeszcze bowiem zadań 
czekających na wykonanie. 
W te j chwili trw ają  w ka­
tedrze prace witrażowe, trw a 
rem ont transep tu  chóru, nie­
dawno założono m arm urową

posadzkę. Dobiega końca urzq 
dzanie nowej niewielkiej ka­
plicy w  podziemiach bapŁista 
rium, samo baptisterium  zosta 
ło również gruntownie odno­
wione.

Tak to już jest — po wiel­
kich pracach budowlanych, 
kiedy w ydaje się, że wszy­
stko zostało już zrobione, nad 
chodzi czas nadaw ania ka­
tedrze i pozostałym kościo­
łom ostatecznego szlifu, osta­
tecznego blasku. Jesteśm y te­
raz w łaśnie w tym  okresie.

— Dziękuję ca rozmowę.
ZBIGNIEW KULIG

Tekst 'autoryzowany prxex 
Księdza P rałata.

I



Przegląd i atestacja stanowisk pracy
(Dokońcsenie ze str. 1)

kładzie wchodzą: projektan­
ci, kosztorysowcy i geodeta. 
Wytworem finalnym ich p ra­
cy jest opracowana dokumen­
tacja  wykonawcza na kon­
kretny obiekt energetyczny.

— Jakich korzyści spodzie­
w a się firm a z przeprowadzo 
nego przeglądu?

— Przegląd ma wyjaśnić 
kilka zagadnień. Z jednej 
strony — jakim i metodam i i 
jakim  wyposażeniem technicz 
nym i technologicznym wyko 
nujem y podstawowe zadania 
i  czy to odpowiada wzorcom. 
A wzorcem dla nas jest przy 
jęta technologia zaw arta w 
katalogach norm rzecz- /ych, 
którymi się posługujemy dla 
każdego asortym entu robót. 
Przy ich wycenie dla zlece­
niodawcy korzystamy z od­
powiedniego katalogu. Są o- 
pracowane katalogi dla linii 
napowietrznych niskiego, śred 
niego i wysokiego napięcia,

linii kablowych i  stacji trans 
form atorowych — to są wzor 
ce.

Na pewno musimy dojść do 
każdego stanowiska robotni­
czego i nierobotniczego, zwe­
ryfikować jego stan, wyposa­
żenie techniczne z dokumen­
tam i ustalonym i przez nas ja­
ko wzorce. W wyniku tych 
prac stworzone zostaną wa­
runki do osiągania lepszych 
wyników.

Czujemy, na razie bez głęb­
szego udokumentowania, że 
rezerwy w wydajności pracy 
są, ale to trzeba udowodnić. 
Zresztą nie tylko udowodnić, 
należy na tych stanowiskach 
ludzi przekonać, że jeżeli bę­
dą w ydajnie pracować, p ra­
widłowo wykorzystywać po­
siadany sprzęt, jeżeli będą 
przestrzegać reżimu techno­
logicznego jaki narzuca tech­
nologia wykonania tych robót, 
to i w yniki będą lepsze, a za­
tem i wyższe zarobki

— Jaka jest baza norm a­

tyw na? Czy norm atywy k tó ry ­
mi się posługujecie nie w y­
m agają weryfikacji?

— Jeżeli chodzi o bazę nor­
m atyw ną dla stanowisk ro­
botniczych to jest ona uregu­
lowana. Pracujem y w opar­
ciu o nowo opracowane (w 
latach 1985—86) katalogi norm  
rzeczowych uwzględniających 
asortym ent robót jaki wyko­
nujemy.

Dodać tu  wypada, że ZWSE 
opracował katalog norm rze­
czowych linii napowietrznej 
15 kV oraz stacji transform a­
torowych słupowych.

Katalogi te określają nor­
matywy robocizny, sprzętu i 
transportu  technologicznego 
potrzebnego do wykonania 
danego zadania.

— W zakładzie jak pan 
wspomniał pracują komisje: 
główna i robocze. Czy ze stro 
ny pracowników jest zainte­
resowanie pracam i tych zes­
połów? Czy n!e mówi się, że 
jest to Jeszcze jeden prze­

gląd z oderwaniem ludzi od 
pracy, % którego nic znowu 
nie wyniknie? Jak  oceniana 
jest dzialalnośó kom isji w 
zakładzie?

— Były tak ie głosy, naw et 
w gronie członków komisji 
głównej. Porównywano ten 
przegląd do akcji i przeglą­
dów la t siedemdziesiątych, 
które miały tylko propagan­
dowy charakter.

Dlatego dużo poświęcamy 
czasu n a  wyjaśnianie, że tu ­
ta j nie chodzi tylko o w yka­
zanie, że jakieś stanowisko 
jest niepotrzebne i trzeba je 
zlikwidować, ale że chodzi 
głównie o stw ierdzenie rze­
czywistego stanu i naszych 
możliwości produkcyjnych. 
Każdy pracownik powinien 
wiedzieć, że to działanie przy 
niesie m u konkretne korzyś­
ci.

Przy powoływaniu zespo­
łów roboczych szczególny na­
cisk położyliśmy na to, aby 
akcja w yjaśniająca dotarła do 
każdego stanowiska, żeby 
pracownik znał cel i n ie u- 
staw iał się bokiem, a poda­
wał rzetelną inform ację, co 
m u przeszkadza w  praw idło­

wym w ykonyw aniu swoi 
obowiązków na tym  stal 
wisku.

— Przegląd i atestacja sl 
nowisk pracy — to przedsi 
wzięcie ogromne które pr 
wadzone będzie do 1990 rok 
Jak i zakres p rac przewidzi) 
ny jest przez komisje do w 
konania w  bieżącym roku?"

— W te j chwili zespoły n 
boczę określiły rodzaje stan 
wisk, k tóre będą przedni 
tem atestacji. Dotyczy to s 
nowisk robotniczych, jak 
nierobotniczych. Ustalono ro 
nież zestaw  dokumentów (op 
czynności, opia technologiczni 
dla danej roboty, danego i 
dania, instrukcje itd.

Dokumenty zostały w fo 
m ie pisem nej przyporządś 
wane każdem u stanowić 
ustalono także jakim i wa 
cami należy się kieron
przy oc :nie stanowiska.

W bieżącym roku chcą 
objąć przeglądem i atestai 
20 proc. stanowisk — ta 
jest nasz cel 1 tak ie  są i 
lecenia organizacji partyjn

— Dziękuję za rozmowę.

M. ZELWETI
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Z o b tffią zu ją c t 
wyróżnienie 

dla Joto-Optyki
Sklep WPHW „Foto-Optji 

k a” przy ul. Kolejowej w N] 
sie jako pierwszy w woje 
wództwie i k ra ju  otrzyma! 2 
m arca br. najwyższy uslugfl 
wy znak jakości „5”.

W yróżnienie to przyznam 
te j placówce za solidne i wa 
rowe wykonywanie usług dl 
ludności w zakresie optyku!

Sklep istnieje w naszyn 
mieście już 33 lata. M iesięa 
nie świadczy od 700 do IOW 
usług dla mieszkańców Nysy, 
Otmuchowa, Paczkowa i oko­
lic. Czas ich wykonania wy­
nosi od 15 m inut do 2 godzin

Przez 20 la t jego kierow­
niczką była Zdzisława Stee, 
zatrudniona do lutego br. Ti 
dzięki jej zaangażowani! 
sklep wyrobił sobie dobn 
m arkę wśród klientów  i uzys 
kał po wielu latach najwyi 
szy znak jakości.

Na otrzym ane wyróżnieni 
zapracowały również: Danut 
Szczepanik, w ykonująca usłu 
gi optyczne, Anna Gucwa • 
obecna kierowniczka i Ireni 
Hasz — kalkulatorka.

Najwyższy usługowy zna 
jakości to zobowiązujące wy 
różnienie dla sklepu „Foto 
-O ptyka” — powiedziała nai 
A. Gucwa. Toteż nadal bę 
dziemy starać się pracowa 
jak  najlepiej na rzecz naszyć 
klientów.

<KK)

JUBILACI
(Dokończenie ze str. 1)

Józef Asztel, Józefa Baranh 
wicz, Jan  Bernady, Stanisb 
Drebot, Józef Franasowicz, I  
deusz Iwaniec, Ryszard Kt 
m ornicki, S tefan K ruk, Ml 
rian  Lewandowski, Cecyl 
Lipowska, Mieczysław Mnid 
Mieczysław Nykiel, M aria 0 
tocka, Stefan Pietrzyk, Józi 
Popardowski, Jan  Potocz« 
Józef Sala, Stanisław a Si 
miasz, Zbigniew Stasik, Kr) 
styna Ślusarczyk, Jan  Szei 
czuk, Mieczysław Szy niania 
Jan  Wójs, Ju lian  Węgrzj 
K rystyna Zabnicka.
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Legitymacje partyjne otrzym ują Józefa Kasperowicz i Elżbieta Koezut z Wyszkowa.

Marszałek Sejmu PRL, prezes I Z S L  Roman Malinowski 
u ludowców w Domaszowicach

»(Dokończenie ze str. 1)

w u krów  mlecznych (jedyny 
dział przynoszący straty), trzo­
dy chlewnej, owiec, prowadzi 
w łasny ubój owiec i świń, 
przerób wędlin, szyje z włas­
nego pierza kołdry, śpiwory, 
poduszki, prowadzi kioski za­
kładowe w ZUP i PKS, dwie 
restauracje, kooperuje z prze­
mysłem, hoduje karpie.

Dzięki tym działaniom 
dniówka obrachunkowa wzro­
sła z 200 złotych w 1982 r. do 
500 złotych w 1986 r., a do­
chód do podziału z 26 milio­
nów do 124 milionów złotych. 
Uzyskano to dzięki wzrostowi 
wydajności pracy, gdyż dniów 
ka wzrosła 2,5-krotnie a do­
chód do podziału 5-krotnie.

Jest to zasługa — co . pod­
kreśliła w sprawozdaniu pre­
zes koła Edw arda Tońiczuk —

aktywności członków koła, bar 
dzo dobrej współpracy z POP 
i energicznej działalności zarzą 
du RSP. W RSP nic się nie 
dzieje bez wiedzy i akcepta­
cji partii politycznych. Dzięki 
swej aktywności są organiza­
toram i życia społecznego, kul 
turalnego, gospodarczego wsi 
i spółdzielni.

W dyskusji poruszono spra­
wę gazyfikacji wsi (C. K ul­
czycka), kom unikacji WPK w 
wolne soboty (K. Bąk), pracy 
ku ltu ra lnej i sportowej wśród 
młodzieży (R. Kamuda), b ra ­
ku  nawozów i środków ochro 
ny roślin (S. Justyniarski), 
m elioracji (A. Bielecka), cen 
i jakości części zamiennych 
do ciągników i maszyn roln i­
czych (J. Musiał), opału dla 
•wsi (W. Błaut).

Odpowiedzi na postawione 
problemy udzielali: naczelnik

i Wyszkowie
m iasta i gminy Władysław 
Dyrka, dyrektor „Agromy” 
M arian K raśnicki oraz wice­
wojewoda opolski Andrzej 
Zydek.

M arszałek Sejmu, Roman 
Malinowski, powiedział w 
swoim w ystąpieniu m.in.: 
„...próbowaliście sobie odpo­
wiedzieć na pytanie czy koło 
ZSL w Wyszkowie podejmo­

wało działania, k tóre gw aran­
tu ją  postęp. Z tego co zapre­
zentowano w gospodarskiej 
dyskusji — odpowiedź jest 
pozytywna. 1 za to należą się 
Wam słowa uznania. W raz z 
PO P byliście twórcam i dzia­
łań  i zm ian w e wsi... Nam 
idzie o stworzenie takiego mo 
delu spółdzielni produkcyjnej, 
który Wy już realizujecie. 
Idzie o to, by w spółdzielni 
nie tylko produkować, ale i 
przetw arzać produkcję. Wy 
to robicie i sprzedajecie swo­
je wyroby w  kioskach zakła­
dowych, restauracjach. W yra­
biacie również śpiwory, koł­
dry, poduszki... Należy roz­
szerzać niekonwencjonalne for 
my działania... Dzisiaj w rę­
czyliśmy nowe legitymacje. 

'Ludzie przychodzą do koła, 
które podejm uje ważne te ­
maty...”

W ybrano nowy zarząd ko­
ła, którem u w dalszym cią­
gu przewodniczy Edwarda 
Tomczuk, komisję rew izyjną 
i delegatów na zjazd miejsko- 
-gminny. M arszałek R. M ali­
nowski wręczył legitym acje 
ZSL 19 nowo pozyskanym 
członkom.

Przed trzema miesiącami 
koło ZSL w Domaszkowicach 
rozpoczęło kam panię spra­
wozdawczo-wyborczą w ko­
łach ZSL w kraju . Zebranie 
w  Wyszkowie zamyka tę  kam  
panię. To, iż odbywała się 
na naszym terenie i że wziął 
w niej udział m arszałek Sej­
mu, prezes NK ZSL, Roman 
Malinowski, jest wyróżnie­
niem dla m iejsko-gm innej in ­
stancji ZSL, najlepszej, na j­
prężniejszej w k raju  i dla 
jej prezesa. Anieli Bukały.

ZBIGNIEW KULIG

Dzieci z Domaszkowic w itają dostojnego gościa.
M arszałek Roman Malinowski w rozmowie z naczelni­

kiem, Władysławem Dyrką. Zdjęcia: Zbigniew Kwiecień
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PRZECZYTAJ — W YPEŁNIJ — W YTNIJ — WYŚLIJ!

ANKIETA
Opolskie W ydawnictwo Prasow e 
ul. Powstańców Sl. 9 
45-086 OPOLE

Opłatę pocztową uiści adresat.

D O  C Z Y T E L N I K Ó W !
Zapraszam y do wspólnego zastanowienia się nad tym, jak 

lepiej redagować naszą gazetę, pełniej zaspokajać potrzeby w 
zakresie szybkiej i rzetelnej inform acji oraz m ądrej i rzeczo­
w ej publicystyki.

Wskażcie więc — drodzy Czytelnicy — co w  gazecie jest 
cirkaw e ,w pełni akceptowane, a co wywołuje niedosyt, obniża 
je.i poziom.

Na wypełnione ankiety oczekujemy do końca kw ietnia br.
Z góry dziękujem y za wszystkie wypowiedzi.

Opolskie W ydawnictwo Prasowe 
Redakcja „Nowin Nyskich”.

A N K I E T A
Wybraną odpowiedź proszę podkreślić

“ L Czy czytasz regularnie gazetę zakładową?

1. Tak
2. Nie

a) m am  kłopoty z jej uzyskaniem
b) nie interesuje mnie jej tem atyka, przeglądam ją 

gdy wpadnie mi w ręce.

II. Czy gazeta dobrze inform uje Cię w sprawach Twojego 
zakładu pracy?
1. zupełnie dobrze
2. wystarczająco
3. niezbyt dobrze
4. zupełnie źle

III. Czy mógłbyś powiedzieć, że gazeta reprezentuje Twoje 
interesy?

1. tak
2. częściowo tak
3. nie
4. trudno powiedzieć

IV. Ja k ą  ocenę postawiłbyś(abyś) gazecie posługując się sy­
stemem ocen szkolnych?

Co czytasz w gazecie przede wszystkim?
1. wiadomości i inform acje dot. zakładu pracy
2. inform acje i w ydarzenia z terenu m iasta, okolicy
3. ciekawostki, rozrywkę
4. in n e  >    •_

VI. Czy chciałbyś(abyś) aby gazeta pisała więcej o: (wpisz 
obok „tak” lub „nie”)

1. szeregowych ludziach z produkcji
2. działaczach związkowych
3. działaczach społecznych
4. młodzieży
5. em erytach i rencistach
6. zakładowej służbie zdrowia
7. reform ie gospodarczej w zakładzie
8. organizacji party jnej
9. w arunkach pracy

VII. Czy gazeta powinna zamieszczać więcej artykułów  pi­
sanych przez ludzi spoza zespołu redakcyjnego? (przez 

< pracowników, specjalistów itp.)

1. tak 2. nie 3. brak zdania

VIII. Czy uważasz, że są tematy, które powinny być, a nie 
są poruszane w gazecie?

1. tak 2. nie 3. trudno powiedzieć
Jeśli tak, to o ijakie tem aty c h o d z i?    ___ _____

IX. Czy w gazecie jest — według Ciebie — wystarczająca 
ilość artykułów  krytycznych?
1. W ystarczająca ilość
2. za dużo
3. za mało
4. nie mam zdania

X. Czy krytyka dotyczy spraw  rzeczywiście ważnych i jest 
dostatecznie ostra?
1. dotyczy spraw ważnych i jest dostatecznie ostra
2. dotyczy spraw  ważnych, ale jest zbyt „ostrożna”
3. dotyczy spraw błahych, jest niewidoczna
4. trudno powiedzieć

XI. Czy Twoim zdaniem poruszanie pewnych zagadnień w 
gazecie może spowodować zmiany w zakładzie pracy?

1. tak. często
2. tak, ale rzadko
3. nie, nigdy
4. nie mam zdania

Dane o ankietowanym:

L Płeć: 1. Kobieta 2. Mężczyzna

IL Miejsce zamieszkania: 1. m iasto 2. wieś

III. Wiek: 1. 18—29 2. 30—39 3. 40—49 4. 49—59
5. 60—69 6. po w. 70

IV. W ykształcenie: 1, podstawowe 2. niep. średnie
3. średnie 4. pom aturalne i niep. wyższe 9. wyższe

V. Stanowisko: 1. robotnicze 2. nierobotnicze

W io senne  
porzqdki

Tradycyjnie już członkowie 
organizacji młodzieżowej z 
Zakładów Urządzeń Przem y­
słowych pracowali przez dwie 
kolejne soboty w ram ach 
Wiosny Inicjatyw  Społecznych, 

Młodzież wykonywała p ra­
ce porządkowe oraz m alow a­
ła ławeczki na placu zabaw 
w przedszkolu przy ulicy Po­
dolskiej.

(m )

Będzie czysto
i z ie lo n o

We wszystkich zakładach 
Kom binatu PGR w Białej Nys 
kiej przystąpiono do tegorocz­
nych wiosennych porządków.

Trw a odnawianie i odświe­
żanie pomieszczeń «scjalnych. 
Bieli się również budynki in­
wentarskie, porządkuje drogi 
i tereny przyzakładowe.

W celu popraw ienia estetyki 
zakładów zasadzi się blisko 5 
tysięcy drzew i krzewów.

Podobne prace będą wykony 
wane wokół budynków i osie­
dli zamieszkanych a^rez p ra­
cowników kombinatu

Porządki nie ominęły zakła­
du rolnego w Ujeźdźcu. Oczy­
szczono już drogi dojazdowe, 
uporządkowano traw niki i a- 
lejki parkowe Wycięto część 
chorych wiązów w parki, W 
najbliższym czasie przystąpi 
się do odświeżania < bielenia 
budynków sadzenia drzew. 
Nowej elewacji doczeka się za 
bytkowy obiekt, w którym  
mieszczą się m ieszkania dla 
pracowników i stołówka.

< K >

Michał M adej — stolarz pokazuje uczniowi jak wycinać 
płytki z metapleksu. Zdj. Zbigniew Kwiecień.

Warto pomyśleć
Fabryka Pomocy Nauko­

wych co roku wypuszcza dla 
szkół i na rynek nowe w yro­
by. A to tylko dzięki zdol­
nym konstruktorom  i pomy­
słowości pracowników.

W I kw arta le  br. racjona­
lizatorzy złożyli już 15 wnio­
sków. W analogicznym okre­
sie ubiegłego roku było ich 
10. Dotyczą one zm ian tech­

nologicznych, oszczędności ma 
teriałów  i uruchom ienia no­
wych wyrobów.

W ubiegłym roku zostały o- 
głoszone w FPN trzy konkur­
sy racjonalizatorskie. Pierwszy 
pn. „Rozwiąż problem ” — o- 
bejm ował dwa tematy, które 
dotyczyły uproszczenia pro­
dukcji. W płynęło 6 rozwiązań. 
Drugi konkurs to poprawa

warunków  bhp. Niestety ta 
tem atyka nie spotkała się z 
zainteresowaniem  pracowni­
ków. O statni konkurs ogłoszo­
no na nowy wyrób. Wpłynę­
ły cztery następujące wnioski: 
„Balkonik do chodzenia dla 
ludzi niepełnosprawnych”, 
„Rzutnia trójprzestrzenna na 
zajęcia rysunku technicznego”, 
„Tunel foliowy do upraw y wa 
rzyw ”, „Opryskiwacz ręczny”. 
Część rozwiązań z tego k o n ­
kursu została przesłana do o- 
ceny zewnętrznej.

W pierwszym konkursie 
przyznano nagrodę Bronisła­
wowi Wojtynie za rozwiąza­
nie pt. „Zm iana sposobu mo­
cowania przełącznika ISOS- 
TAT w zasilaczu laboratoryj­
nym  przenośnym”.

W bieżącym roku w Fabry­
ce Pomocy Naukowych zosta­
ną ogłoszone następujące kon­
kursy: „Zmniejszamy praco­
chłonność i m ateriałochłonność 
produkcji” oraz „N ajaktyw ­
niejszy racjonalizator roku”.

Celem pierwszego z nich 
jest obniżenie kosztów m ateria 
łowych w procesach produk­
cyjnych. zwiększenie w ydaj­
ności pracy 1 obniżka praco­
chłonności wyrobów. Oprócz 
wynagrodzenia za wniosek ra  
cjonalizatorski przewidziano 
nagrodę specjalna w wysokoś 
ci 10 tysięcy złotych.

W drugim konkursie n a jak ­
tyw niejsi racjonalizatorzy tak 
że oprócz wynagrodzenia za 
wnioski otrzym ają nagrody 
specjalne po 10. 5 f 2 tysiącę. 
złotych.

Ta ryw alizacja zmierza do 
rozw ijania twórczości technicz 
nej w kierunku unowocześ­
nienia konstrukcyjnego i tech 
nologicznego, zwiekszenia wy 
dajności pracy, obniżki m a­
teriałochłonności. polepszenia 
w arunków  pracv i obniżki 
kosztów własnych oraz u ru ­
chomienia nowych wyrobów.

(m)

Podzielono zysk 
z a  1986  ro k

W Fabryce Pomocy Nauko­
wych został zatwierdzony po­
dział zysku wypracowanego 
przez załogę w ubiegłym ro­
ku.

Zysk bilansowy wyniósł 106 
m in 402 tys. złotych. Na fun­
dusz efektów wdrożeniowych 
przeznaczono kwotę 2 m in 177 
tys. złotych. Po dokonaniu od 
pisów obligatoryjnych — po­
datek dochodowy (62 m in 623 
tys. złotych) i fundusz rezer­
wowy (4 m in 104 tys. złotych) 
zysk do podziału wyniósł 37 
min 498 tys. złotych.

Fundusz załogi w wysoko­
ści 9 m in 934 tys. złotych zo­
stał przeznaczony na wypłatę 
nagród dla pracowników tzw. 
czternastki — 6 min 665 tys. 
złotych. Nagrody te zostały 
już wypłacone w całości.

Kształtowały się na poziomie 
10,28 procent podstawy rocz­
nego wynagrodzenia.

Poza tym  z funduszu zało­
gi na podatek od ponadnorm a 
tywnych wynagrodzeń przez­
naczono 1 m in 728 tys. zło­
tych, odpis na fundusz socjal­
ny kształtu je się na poziomie 
550 tys. złotych, odpis na fun­
dusz mieszkaniowy — 1 m in 
złotych.

Fabryka Pomocy Nauko­
wych systematycznie świadczy 
na Narodowy Czyn Pomocy 
Szkole. Z zysku przeznaczy się 
na ten  cel 100 tys. złotych.

<m)

Montaż. Na pierwszym planie generatory van de G raaf-
Zdj.: Zbigniew Kwiecień



Słr. 6

S-a? Îifsa - Gśrnik Januszkowice 2:1
Z 37-minutowym opóźnie­

niem rozpoczęło się spotka­
nie piłkarskie Stali Nysa z 
Górnikiem Januszkowice. Wy­
znaczeni na ten  mecz sędzio­
w ie z Prudnika nie dojecha­
li do Nysy. Spotkanie prowa­
dził obiektywnie Zbigniew 
Kokurowski z Nysy.

Po dwóch porażkach z 
Gwardią Opole (u siebie) i 
Polonią Głubczyce (na wy- 
jeździe), piłkarze Stali Nysa 
znaleźli się w  strefie zagro­
żonej spadkiem. Punkty są 
bardzo potrzebne.

Mecz rozpoczął się od a ta ­
ków gospodarzy. W 7 min. po 
dokładnym dośrodkowaniu

Oleksów zdobywa gola (głów 
ką).

Goście po utracie bram ki 
coraz częściej atakują. W 
60 min. dochodzi do w yrów­
nania. Czyżby znowu strata 
punktów  u siebie? — zasta­
naw iają się kibice. Na szczęś­
cie oba punkty pozostały w 
Nysie. ŁJa 14 min. przed za­
kończeniem spotkania prowa­
dzenie dla gospodarzy uzysku­
je Oleksów. I ten  wynik u- 
trzym ał się do końca spotka­
nia.

Cieszą punkty, gra jeszcze 
nie bardzo. Zbyt dużo było 
niecelnych podań, spóźnionych 
startów  do piłki. (Z)

5 miejsce Polonii
W Dębnie odbyły się (5 

kwietnia br.) międzynarodowe 
m istrzostwa Polski w m arato­
nie. Startow ało 146 zawodni­
czek i zawodników z 56 klu­
bów. Uczestniczyli również za 
wodnicy zagraniczni.

Międzynarodowym mistrzem 
Polski w m aratonie został za­
wodnik CSRS Martin Vrabel 
(2.14,15 sek.). Drużynowo w y­
grała Olimpia Poznań. Ekipa

Polonii Nysa w składzie Piotr 
Wadas (2.33,17 sek.), Jerzy 
Smoleń (2.35,27 sek.) i Marian 
Jakubowski (2.38,44 sek.) upla 
sowała się na piątym  m iej­
scu.

Startow ały ponadto dwie 
zawodniczki Polonii Nysa El­
żbieta Lubas (3.23,50 sek.) 1 
Katarzyna Gwizdoń (3.28,01 
sek.L

(2)

NOW INY NYSKIE

Obchodom Dnia Metalowca 
w Zakładach Urządzeń Prze­
mysłowych towarzyszyły rów ­
nież imprezy sportowe.

1 kw ietnia w  hali sportowej 
przy ul. Głuchołaskiej odbyły 
się mecze piłki nożnej i siat­
kowej pomiędzy reprezenta­
cjam i ZUP a FSO — Zakła­
dem Samochodów Dostawczych 
w Nysie.

W składzie drużyn zakłado­
wych w ystąpili m. in. dyrek­
torzy, I sekretarze KZ PZPR, 
przewodniczący NSZZ i ZSMP, 
kierownicy i pracownicy w y­
działów.

Halowy mecz w piłce noż­
nej, rozgrywany systemem 3- 
-osobowych drużyn w prow a­
dzanych na zmiany, zakoń­
czył się wynikiem  8:5 na ko­
rzyść metalowców ZUP. N aj­
więcej goli, cztery, strzelił 
Tadeusz Błacha, po jednym  — 
Julian Nosal, Jan Politański, 
Jan Taramina i Lesław Wier­
dak.

Również w piłce siatkowej

Dzień Metalowca 
na sportowo

lepszą okazała się drużyna 
ZUP, pokonując ryw ali z FSO- 
-ZSD 3:1. W yniki w  setach: 
15:3, 15:9, 7:15 i 15:10.

Organizatoram i zawodów by­
li: dział rekreacji i sportu,
NSZZ Pracowników ZUP i 
TKKF „M etalowiec”.

#  #  #
4 kw ietnia odbył się nato­

m iast w  Kluczborku halowy 
turniej piłki nożnej m etalow ­
ców na szczeblu MPF Opole 
w  kategorii powyżej 35 lat. 
S tartow ały w  nim  trzy zespo­
ły (na osiem zgłoszonych) re ­
prezentujące ZUP, FSO-ZSD i 
„Fam ak” Kluczbork.

Drużyna ZUP w  składzie: 
Władysław Basara, Józef Ja- 
szewski, Zbigniew Pawowicz 
— kapitan, Jan Politański, Le 
sław Sadowy, Jan Sawczuk 
—■ kierownik, Zdzisław Tulin
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i Zbigniew W itkowski, w ygra­
ła  wszystkie mecze, zdobywa­
jąc tym  sam ym  I miejsce w  
tu rn ie ju  i m istrzostwo M PF 
za rok 1937. Udało się jej po­
konać faw orytów  tu rn ie ju  
„Fam ak” Kluczbork w  stosun 
ku 4:3. Już  sam wynik w ska­
zuje ,że mecz był bardzo w y­
rów nany i zacięty. Gole w tym  
meczu strzelili: L. Sadowy (3) 
i Zbigniew Pawowicz (1). Jesz 
cze większe zwycięstwo, bo 8:2, 
odniosła drużyna ZUP z FSO- 
-ZSD. Zdobywcy bram ek to: 
Z. Tulin (4), L. Sadowy (3) i 
W. Basara (1).

Zwycięzcy obok dyplomu o- 
trzym ali piękny puchar. Za­
wodników ZUP spotkały też 
indywidualne wyróżnienia. Kró 
lem  strzelców tu rn ie ju  został 
Lesław  Sadowy (6 goli), n a ­
tom iast Zbigniew Pawowicz o- 
kazał się najlepszym  piłkarzem  
spośród najstarszych zawodni­
ków.

(K)

Po lon ia  N y sa  — O g n iw o  Paczków  2 :0
Dobrze w ystartow ali do

rundy wiosennej piłkarze Po 
lonii Nysa. W trzech kolej­
nych spotkaniach uzyskali 
kom plet punktów. Szczególnie 
liczy się zwycięstwo z do­
tychczasowym liderem  M eta­

lem Grodków odniesione na 
wyjeździe. Właśnie to zwy­
cięstwo pozwoliło piłkarzom 
Polonii na awans do ścisłej 
czołówki. K tóra z trzech dru 
żyn — Unia Głuchołazy, Me­
ta l Grodków czy Polonia Ny­

sa wywalczy aw ans? O tym  
zadecydują dalsze mecze.

W ostatnim  spotkaniu pił­
karze Polonii Nysa w ygrali 
2:0 z Ogniwem Paczków. Go­
le dla gospodarzy uzyskali: 
Kazimierz i Stanisław Bachle­
dowie. (Z)

Biuro Turystyki Zagranicz­
nej PTTK w Nysie zaofero­
wało na letnią kanikułę a- 
trakcyjny wypoczynek we 
Francji, Grecji i Włoszech. 
Są to wczasy kempingowe z 
własnym dojazdem.

Do F rancji można wyjechać 
w następujących term inach: 
6—13 lipca, 10—17 sierpnia, 
14—21 września. Cena 8.800 
złotych plus 34 doi.

Atrakcyjny 
wypoczynek lałem

Wczasy w  Grecji trw ają od 
29 czerwca do 6 lipca i od 
13 lipca do 20 lipca. Koszt 
jednego skierow ania — 11.900 
złotych plus 21 doi.

Na kem ping do Włoch moż­
na udać się w  następujących

term inach: 15—22 czerwca — 
8.800 złotych plus 27 doi., 13 
—20 lipca — 8.800 złotych 
plus 23 doi., 3—10 sierpnia —
11.300 złotych plus 30 doi., i 
13—22 sierpnia — 11.300 zło­
tych plus 36 doi.

Bliższych inform acji udzie­
la Biuro Turystyki Zagranicz­
nej PTTK przy ulicy Brac­
kiej.

(m )

£ 1  „ P o k ó j ”

Ciągle poszukiwanie rynku
Ubiegłoroczny szlagier ryn­

kowy Spółdzielni Inwalidów 
„Pokój” — fotel rozkładany i 
zestaw narożny okazały się 
wyrobam i niecałkowicie tra ­
fionymi. Potwierdzeniem tego 
są reklam acje klientów i han­
dlu. Do tej pory zareklamowa 
no 49 sztuk zestawów naroża 
nych i 84 sztuki foteli jedno­
osobowych rozkładanych. Po­
wód reklam acji? Rozchodzenie 
się tkaniny obiciowej przy 
zszyciach oraz wysoki procent 
ugięcia pianki, k tóra po k ró t­
kim  użytkowaniu nie w racała 
do pierwotnego stanu. A za­
tem  do produkcji tych mebli 
użyto niskiej jakości m ateria­
łów.

W ślad za pierwszymi rekla 
m acjam i podjęto w spółdziel­
n i działania zmierzające do po 
praw y jakości wyrobów. 
Wprowadzono dodatkowe ste- 
bnowanie tkanin i do ich szy­
cia użyto mocniejszych nici, 
ponadto zastąpiono piankę for 
m atką z przekładkam i z wło- 
siogumy. Czy zmiany te spo­
wodują spadek ilości reklam a 
cji — okaże się to pod koniec 
bieżącego roku.

Na wiosennych Targach Kra 
jowych w Poznaniu spółdziel­
nia ..Pokój” przedstaw iła fotel 
rozkładany i zestaw narożny 
w nowej w ersji tzn. poduchy 
dotychczas zszvwane występo­
wały luzem. Chciano w ten 
sposób osiągnąć dwa cele. U- 
łatwić Drai-e tapicerom  spół-

Kierowfiik musi- być 
kom peten tny

(Dokończenie ze str. 3)
siadane wykształcenie jeszeje 
o niczym nie świadczy. K ie­
rownik musi mieć predyspozy 
cje i umiejętności kierow ania 
zespołami ludzi. Ponadto nale­
ży dokonać analizy czy kiero 
wnicy pracują zgodnie z wyu 
czoną specjalnością.

Egzekutywa KZ przyjęła do 
■wiadomości przedstawioną ©- 
cenę kadry kierowniczej, za­
lecając równocześnie wprowa

dzielni, którzy gros czasu i 
wysiłku w kładają w ręczne 
zszywanie elementów, po dru 
gie zasugerować klientom, że 
tego typu wyroby nadają się 
jedynie do użytku dziennego. 
Pomysł jednakże nie był tra ­
fiony, gdyż jak  już pisałam  w 
poprzednim numerze, komisja 
targow a poprzez tę zmianę do 
patrzyła się zmniejszenia funk 
cjonalności wyrobów.

Zdaniem zastępcy prezesa 
ds. technicznych Jana Kano- 
nowicza i kierownika działu 

konstrukcyjno-technologiczne 
go spółdzielni Zbigniewa Kro­
kosza istnieje potrzeba wyj­
ścia na rynek z nowymi, bar 
dziej udanym i meblami. Ozna 
cza to też, że stopniowo spół­
dzielcy schodzić będą z pro­
dukcji foteli rozkładanych i 
zestawu narożnego, w których 
nie da się już wprowadzić żad 
nych istotnych zmian kon­
strukcyjnych.

Nową ofertą m ają być fo­
tele z oparciami bocznymi 
plus kanapy 2- i 3-osobowe. 
Na ich bazie pow staną też no 
we zestawy narożne. Wzory 
tych mebli zostaną w  najbliż­
szym czasie zaprezentowane 
opolskim handlowcom na spot 
kaniu w spółdzielni. Czy tym 
razem  chwycą? Od zaintere­
sowania handlowców zależy 
wdrożenie nowej produkcji w 
II półroczu bieżącego roku. 
Życzyć należy aby tak  się też 
stało. K. Kotecka

dzenie do niej uwag z dysku­
sji.

W kolejnym  punkcie za­
twierdzono honorowy kom itet 
obchodów święta pracy. Prze­
wodniczącym kom itetu został 
Edmund M atuszak — robotnik 
z PR-7. Zapoznano się z har­
monogramem działań związa­
nych z 1 Majem. Przyjęto 
czterech kandydatów  i skró­
cono staż kandydacki czterem 
osobom. Udzielono również re 
komend acji mgr. inż. Bogda­
nowi Sielickiemu na główne­
go inżyniera budowy zagranicz 
nej.

Z.K.

Święto metalowców ZUP
(Dokończenie ze str. 3)

dzenie systematycznych spot­
kań z jubilatam i i w eterana­
mi pracy.

Na zakończenie swojego wy 
stąpienia, przewodniczący 
NSZZ złożył wszystkim pra­
cownikom ZUP i ich. rodzi­
nom najlepsze życzenia.

Miłym akcentejn akadem ii 
było wręczenie pracownikom 
zakładów odznaczeń państwo­
wych, odznak resortowych i 
honorowych.

Uchwałą Rady Państw a 
Krzyżem K aw alerskim  Orde­
ru  Odrodzenia Polski odzna­
czony został Jan Chimka, Zło 
tym i Krzyżami Zasługi — Mi­
rosław Gonera, Henryk Przy- 
stalski i Tadeusz Schabek. 
Srebrne Krzyże Zasługi otrzy­
mali: Maksymilian Jaroś, Ro­
muald Kublszyn i Edwin 
Przybylski. Wręczono również 
Brązowe Krzyże Zasługi dla: 
Eugeniusza Barcika, Zdzisła­
wa Gajskiego, Józefa Maj- 
kuti i Józefa Swiderskiego.

Duża grupa pracowników

ZUP uhonorowana została 
Medalami 40-lecia PRL, od­
znakam i „Zasłużonemu Opol- 
szczyźnie” i „Zasłużony P ra­
cownik ZUP” oraz Honorowy­
mi Odznakami Mistrza.

Tytułem  i odznaką „Zasłu­
żony dla Wynalazczości i Ra­
cjonalizacji”, nadanym i przez 
Prezesa Rady Ministrów, w y­
różniony został Zakładowy 
Klub Techniki i Racjonaliza­
cji. .

Doniosłą chwilą było od­
czytanie ak tu  fundacji sztan­
daru dla Niezależnego Samo­
rządnego Związku Zawodowe 
go Pracowników Zakładów 
Urządzeń Przemysłowych.

W akcie tym, podpisanym 
przez dyrekcję, Radę Pracow ­
niczą, KZ PZPR i ZZ ZSMP, 
czytamy:

„W im ieniu załogi ZUP — 
na podstawie uchwały n r 18 
Rady Pracowniczej z 23 sierp 
nia 1985 roku — przekazu­
jemy sztandar, w yrażając tym 
aktem  uznanie za osiągnięcia 
w ochronie interesów i praw 
pracowniczych”.

Sztandar, na który organi­
zacja związkowa w  pełni so­
bie zasłużyła, z rą k  przedsta­
wicieli załogi M arianny H a­
rasiuk, Zbigniewa Dziedzin- 
skiego i H enryka P rzystał-' 
skiego, odebrał przewodniczą­
cy NSZZ, Tadeusz Blacha.

Związek zawodowy ZUP ja  
ko pierwszy na Opolszczyźnie 
spośród zakładów podległych 
MPMiE otrzym ał sztandar — 
nadm ienił składając g ratu la­
cje wiceprzewodniczący Fede­
racji Metalowców, A ndrzej 
Dudcwicz. Jest to zaszczytne, 
ale zarazem zobowiązujące 
wyróżnienie.

G ratulacje i życzenia dla, 
załogi przekazali również: se­
k retarz KW PZPR K. Suchec­
ki w  im ieniu w ładz w oje­
wódzkich i m iejsko-gm innych, 
dyrektorzy zaprzyjaźnionych 
zakładów z NRD i CSRS 
Gerhard From i Milan Ze­
man, dyrektor ZWSE, Antoni 
Lisowski oraz uczniowie Szko 
ły Podstawowej nr Ï0, nad 
którą zakłady spraw ują pa­
tronat.

Część artystyczną akadem ii 
uśw ietnił program  przygoto­
wany przez Estradę Poznań­
ską.

K. KOTECKA

Zakładowy KTiR wyróżniono tytułem „Zasłużony dla Wynalazczości 1 Racjonalizacji". 
Odznakę wraz z aktem nadania wręcza przewodniczącemu KTiR ZUP, Eugeniuszowi Szan 
dale (z lewej) wicewojewoda Ryszard Zembaczyński. Zdjęcia: Zbigniew Kwiecień
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Rozwód -  i oo da ls i? (3)

Spraw a wspoLnego m ieszka­
n ia nastręcza często wiele trud  
ności i załatw ienie jej przez 
sąd jest jedynie rozwiązaniem 
prowizorycznym. Wspólnym 
mieszkaniem jest lokal uzy­
skany w czasie trw ania m ał­
żeństw a tak  przez oboje m ał­
żonków, jak  i przez jednego 
z nich, a także mieszkanie u- 
zyskane przez jednego przed 
zawarciem  związku m ałżeń­
skiego, o ile następnie obo­
je w nim  zamieszkiwali. Spra 
wa, czy ten  małżonek był 
właścicielem mieszkania czy 
tyiko najem cą, jest obojętna. 
Orzekając o wspólnym mie- 
szKaniu, sąd uwzględnia prze 
ae wszystkim potrzeby mało­
letnich dzieci oraz tego z mał 
żonków, którem u powierza wy 
konywanie władzy rodziciel­
skiej.

Najczęściej sąd określa w 
jak i sposób byli małżonkowie 
m ają korzystać ze wspólnego 
mieszkania. Określenie takie 
jest proste o ile lokal składa 
się z co najm niej dwóch po­
koi. W tedy przydziela się jed 
nej stronie jeden pokój, a 
drugi — drugiej, zaznaczając, 
iż z pozostałych pomieszczeń 
(np. kuchni, przedpokoju, ła­
zienki) m ają korzystać wspól­
nie. Małżonkowi, którem u po­
wierzono wykonywanie wła­
dzy rodzicielskiej nad dziećmi 
przydziela się pokój większy 
lub  bardziej funkcjonalny. O 
ile m ieszkanie obejm uje wię­
cej niż dwa pokoje, małżon­
kowi, którem u nie powierzo­
no władzy rodzicielskiej przy 
dzieła się jeden pokój, po­
zostałe drugiemu.

W przypadku gdy wspólne 
m ieszkanie składa się z jed­
nego pokoju lub naw et z jed 
nego pomieszczenia — sąd o- 
kreśla, że z takiego miesza­
n ia strony m ają korzystać 
w spólnie i w ydaje tu  pewne 
nakazy i zakazy (np. że m a­
ją  tak  korzystać z mieszkania 
aby wspólnie nie staw iały so 
bie przeszkód i zakazuje im 
w prow adzania osób trzecich 
bez zgody drugiej strony, za­
kłócania spokoju, itp.).

O kreślenie sposobu korzy­
stan ia  z m ieszkania m a cha­
rak te r prowizoryczny, czyli o- 
bowiązuje do czasu wspólne­
go zajmowania. Biorąc pod u- 
wagę fak t powszechnego gło­
du mieszkaniowego — to pro­
wizoryczne rozstrzygnięcie 
praktycznie może istnieć bar 
dzo długo.

Sąd może też przyznać mie 
szkanie jednem u z małżon­
ków ale tylko wtedy, gdy dru 
gi w yraża zgodę na opuszcze­
nie lokalu i to bez dostarcze­
nia mu zastępczego lub za­
miennego.

Możliwe jest też dokonanie 
podziału wspólnego m ieszka­

nia na zgodny wniosek obu 
stron. Gdy lokal nie jest wlas 
nością małżonków, na jego po 
dział potrzebne jest uprzed­
nie uzyskanie zgody właści­
ciela oraz pozwolenie właści­
w ej władzy budowlanej, a w 
odniesieniu do lokali objętych 
dystrybucją także zgoda orga 
nu adm inistracji państwowej.

W praktyce do podziału mie 
szkania dochodzi jedynie' w 
takim  przypadku gdy znaj­
dowało się ono w budynku 
będącym własnością obojga 
małżonków. Przyznanie go jed 
nem u zdarza się niezmiernie 
rzadko. Często natom iast do­
chodzi do tego, że jedna stro 
na nie rości sobie żadnych 
praw  do dalszego korzystania 
z mieszkania. W tedy sąd od­
stępuje od określenia w w y­
roku sposobu korzystania. Ta 
kie samo rozstrzygnięcie w y­
daje się, gdy małżonkowie nie 
posiadali wspólnego mieszka­
nia. Małżonek, który nie ro­
ści sobie praw  do dalszego 
korzystania nie może — w 
przypadku gdy nie posiada 
innego mieszkania — w yra­
zić zgody na przydzielenie go 
drugiem u, gdyż w yrażając ta ­
ką zgodę pozbawiłby się p ra­
wa do uzyskania innego. W 
sytuacjach wyjątkowych gdy 
jedna strona rażąco nagan­
nym postępowaniem uniemo­
żliwia wspólne zamieszkiwa­
nie, sąd może, ale tylko na 
żądanie drugiej strony, orzec 
jego eksmisję.

Orzekając rozwód, sąd mo­
że też — na wniosek jednego 
z małżonków, dokonać podzia 
łu  m ajątku wspólnego o ile 
przeprowadzenie takiego po­
działu nie spowoduje nadm ier 
nej zwłoki w postępowaniu. 
W praktyce do dokonywania 
podziału m ajątku wspólnego 
w spraw ie rozwodowej może 
dojść jedynie w tym  przy­
padku, gdy istnieje zgoda mię 
dzy małżonkami co do 
sposobu jego przeprowadze­
nia oraz składników m ajątku 
wspólnego i nie zachodzi po­
trzeba ustalania wartości rze 
czy podlegających podziałowi.

Pozew o rozwód może 
wnieść każdy z małżonków. 
Powinien on czynić zadość 
w arunkom  pism a procesowe­
go, tj. zawierać oznaczenie 
sądu, do którego jest skiero­
wany, imiona, nazwiska, za­
wody i m iejsca zamieszkania 
obu stron, dokładnie określo­
ne żądanie, przytoczenie oko­
liczności faktycznych uzasad 
m ających je oraz uzasadnia­
jących właściwość sądu. Po­
zew winien być podpisany 
przez stronę, która go Wnosi. 
Do pozwu należy dołączyć: je 
go odpis, odpis skrócony ak­
tu  małżeństwa, wyciągi ak- 

(Dokończenie na str. 8)

1 kwietnia o godz. 13.55 na skrzyżowaniu ulic Świerczewskiego i Jagiellońskiej miał 
miejsce groźny wypadek drogowy.

Ciągnik z przyczepą należący do Spółdzielni Usług Rolniczych w Nysie nie ustąpił 
pierwszeństwa przejazdu jadącem u z przeciwnego kierunku autobusowi własności PKS 
Nysa. *-

Kierowca ciągnika doznał obrażeń głowy 1 znajduje się w szpitalu.
S traty  m aterialne około 150 tys. złotych.

Z teki prokuratora
Nie od dziś wiadomo, że a l­

kohol prowadzi do nieszczę­
ścia. Tak też było w tym  przy 
padku. Ojciec pięciorga dzieci 
od dawna nadużywał mocnych 
trunków. Po wypiciu zwykł 
znęcać się nad rodziną. Zresz­
tą  za znęcanie otrzym ał już 
wyrok 1 roku i 6 miesjęcy 
pozbawienia wolności z zawie­
szeniem na 4 lata

W 1985 roku został skiero­
wany na leczenie odwykowe, 
ale naw et ono nie przyniosło 
pozytywnych rezultatów. Pod 
koniec m arca tego roku żona 
była u kresu wytrzymałości. 
Spakowała m u walizki i wy­
rzuciła go z domu.

Zamieszkał z ojcem. P ił da­
lej. 4 kwietnia br. o godzinie 
23.30 przyszedł pijany na swo­
ją posesję. Wszedł przez okno 
do pokoju, po drodze zdążył 
jeszcze zabrać siekierę. Pod­
szedł do śpiącej i... zadał cios. 
Chciał zabić żonę. Jednakże 
ta  słysząc krzyk wpadła do 
pokoju. Po chwili zorientował 
się, że uderzył w głovfą 15-let 
nią córkę. — Jezu! Co ja  zro­
biłem — w ykrzyknął i uciekł.

Dziewczynę odwieziono do 
szpitala. Je j stan jest bardzo 
ciężki. Jak  się dowiedzieliśmy, 
jest szansa na uratow anie jej 
życia. Dziecko jest przytomne,

jednakże ma poważne uszko­
dzenie półkuli mózgowej i spa 
raliżowaną jedną stronę ciała. 
Jeżeli przeżyje będzie kaleką 
do końca życia.

A  co z ojcem? Sumienie wi 
dać nie dawało mu spokoju. 
Po kilku dniach znaleziono 
go w  lesie. Powiesił się, wy­
m ierzając samemu sobie spra 
wiedliwość.

Szczegóły zostaną wyjaśnio­
ne w toku śledztwa prowadzo­
nego pod nadzorem prokura­
tora.

*  *  *

I kolejny bulwersujący przy 
padek, który poruszył opinię 
naszego społeczeństwa. Trzy- 
dziestosiedmioletni mężczyzna 
w łam ał się do mieszkania star 
szej kobiety. Miała 84 lata. 
Narzucił na siebie kurtkę i za 
żądał wydania mu pieniędzy. 
S taruszka m iała ich niewiele 
Oddała m u około 9 tysięcy 
złotych renty.

Mężczyzna był pod wpły­
wem alkoholu. Nie bacząc na 
nic dokonał na kobiecie gwał­
tu. Ten wyjątkowy zwyrodnia 
lec, w ielokrotny recydywista 
karany za kradzieże został 
tymczasowo aresztowany. O 
w yniku sprawy poinform uje­
my.

(m)

W yb o ry  w  ZPP
26 m arca br. odbyło się 

zebranie sprawozdawczo-wy­
borcze koła Zrzeszenia P raw ­
ników Polskich w Nysie. Prze 
wodniczącym w ybrano ponow 
nie prokuratora rejonowego, 
Wiesława Nawrockiego. W 
skład zarządu weszli ponadto 
członkowie: mecenas Barbar» 
Cetnarowska i radca praw ny 
Kazimierz Orzeszyna.

W planach koła znalazły się 
m.in. sprawy popularyzacji 
praw a poprzez wykorzystywa­
nie łamów „Nowin Nyskich”.

Owaga, mieszkańcy 
śródm ieścia

K om itet Osiedlowy Samo­
rządu Mieszkańców n r 1 w 
Nysie zaprasza wszystkich do 
wzięcia udziału w  konkursie 
pt. „Mieszkamy wśród kw ia­
tów”.

Oceniany będzie najestetycz 
niej ukwiecony balkon, naj- 
estetyczniej urządzona k la tka  
schodowa oraz najładniej u - 
trzym ana posesja.

Chętni proszeni są o zgła­
szanie udziału osobiście w  
siedzibie OKSM n r 1 przy 
ulicy Moniuszki n r 5 we w tor 
ki w godzinach od 16 do 18 
lub telefonicznie pod num er 
2058, w tym sam ym  term inie 
lub 2059 — codziennie.

Na zwycięzców czekaja a- 
trakcyjne nagrody. OD

Zielona obsługa w „ Zielonej Gęsi"
Jak konsum ent ocenia ga­

stronomię? Oczywiście według 
tego jak szybko zostaje obsłu­
żony. A że z obsługą bywa  
różnie, więc i różna jest oce­
na.... Uważam jednak, że kon  
sum ent powinien zawsze być 
obsłużony szybko i ku ltura l­
nie. A że nie zawsze tak by­
wa służę przykładem .

W niedzielę (15 marca) w 
godzinach przedpołudniowych  
zostałem  zaproszony na małe 
jasne do restauracji „Zielona 
Gęś’’. Po otwarciu lokalu na 
sali nie było obsługi, więc 
goście ustaw ili się w kolejkę 
po piwo do bufetu. Sprzedaż 
szła bardzo opornie. Najbar­
dziej spragnieni zaczęli się 
denerwować.

Po pew nym  czasie pani k ie­
rowniczka oznajmiła: — Pro­
szę siadać do stolików , kelner 
ka będzie ju ż  obsługiwała. Po 
słuchaliśmy i źle na tym  w y­
szliśmy, bo kelnerka do stoli­
ka nie podeszła. W dalszym  
eiąau piwo sprzedawała bufe­
towa. Ci, k tórzy usiedli przy  
stolikach za namową pani kie

rowmczki zaczęli powracać do 
kolejki, ale piwa dla nich nie 
starczyło. Sprzedaż została 
przerwana.

Po 40 miiL opuściliśmy nie­
zbyt gościnny lokal „Zielonej 
Gęsi’’. Zrobiła to zresztą więk 
szość gości. Restauracja  opu­
stoszała, a obsługa odetchnęła 
z ulgą. Nareszcie głowa (kie­
rowniczki) i nogi (personelu) 
m iały spokój. A le czy tak po 
winna wyglądać praca ' zakła­
du gastronomicznego?

Narzekają szefowie od ga­
stronomii, że nie jest rentow ­
na (między innym i restaura­
cja „Zielona Gęś”), przynosi 
straty. Jak może dawać zy sk i 
kiedy kierow niczka lokalu nie 
potrafi lub nie chce zapewnić 
dostatecznej ilości piwa i in­
nych napojów (np. w ody m i­
neralnej), dostosować godzin 
sprzedały do potrzeb konsu­
m entów  oraz zapewnić spraw­
nej i kulturalnej obsługi.

S ta tystyczny Polak w ypija  
rocznie niespełna 30 litrów  pi 
wa  — czterokrotnie m niej niż 
sta tystyczny obywatel NRD i

Czechosłowacji. Tylko, że w  
Berlinie, Pradze i innych miej 
scowościach piwa można na­
pić się na każdym  rogu. W 
Nysie przychodzi to z trudem.

W latach -50-tych i 60-tych 
było w  naszym  mieście ponad 
10 punktów  z wielogodzinną 
sprzedażą piwa. Dziś jest ty l­
ko kilka  i to takich... A le ra­
tują one gastronomię — bo 
przynoszą zyski.

W ielka gastronomia nie kw a  
pi się do sprzedaży tego na­
poju, jeśli nawet prowadzi, 

to ty lko  w  krótkim  czasie i 
w wiadomych raczej dla sie­
bie godzinach.

K iedy i gdzie w w  miarę ku l­
turalnych warunkach będzie 
można w  Nysie wypić piwo? 
Pytanie to kieruję do osób 
odpowiedzialnych za gastrono­
mię. Trzeba pamiętać, że jeśli 
nie ma piwa, sięga się po k ie­
liszek. A chodzi przecież o to, 
by spożycie alkoholu zahamo­
wać. Bo w  tym  zdecydowanie 
górujemy.

M.R.

Kolegium ukarało
Kolegium Rejonowe ds 

Wykroczeń w Nysie ukarało 
Andrzeja Podkowskiego, syna 
Kazimierza ur. 8 kwietnia 
1956 r., zam. w Nysie, ul.' 
Poniatowskiego 9 m. 6 grzyw 
ną w  wysokości 45000 złotych 
z zamianą w razie niezapła­
cenia w term inie na 45 dni 
aresztu zastępczego, przyjm u­
jąc jako równoważnik 1000 
zł za 1 dzień aresztu, zakaz 
prowadzenia wszelkich pojaz­
dów przez okres 30 miesięcy, 
zaliczając na poczet te j kary 
okres zatrzym ania praw a jaz 
dy od 5 października 1986 r.

za to, że: 5 października 198C 
r. około 6.55 na ul. Słowiań­
skiej w Nysie kierował samo­
chodem „fiat 126p” OPX 0892. 
będąc w stanie nietrzeźwym 
i nie zatrzymał się do kon­
troli na sygnał podany tarczą 
sygnałową do zatrzymania w 
celu uniknięcia tej kontroli.

Kolegium orzekło ponadto 
publikację prawomocnego o- 
rzeczenia na łamach „Nowin 
Nyskich" na koszt obwinione­
go, koszty badania krwi w  wy 
sokości 600 zł, koszty postę­
powania w wysokości 1.000 zł.

Skup opon
Od 1 kw ietnia br. Oddział 

Skupu i Przerobu w  Nysie 
prowadzi skup opon do bież­
nikow ania diagonalnych i  ra ­

dialnych o rozm iarach: 600, 
650X16, 600X18, 750—1200X20, 
13X 28, 10X15, 840X15, 1400X 
2A

P unkt mieści się przy uli­
cy Jagiellońskiej 36, tel. 36-31.

(to)

*
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Gzy ryba tylko na patelni?
Wędkowanie może być uprą 

w iane nie tylko dla mięsa ry ­
biego, ale również może sta­
nowić źródło wspaniałych do­
znań wynikających ze zbliże­
nia człowieka do przyrody, z 
mistrzowskiego opanowania 
techniki połowu, poznania 
zwyczajów ryb, wreszcie z n a ­
wiązania przyjacielskich wię­
zów z współtowarzyszami wy­
p raw  łowieckich.

Niebagatelnym elementem 
w  upraw ianiu w ędkarstw a mo 
że również być sportowa ry­
w alizacja między kolegami o 
najlepszy w ynik wyprawy, o 
najw iększą złowioną sztukę. 
Te drugie, niby uboczne w a­
lory w ędkarstwa sta ją  się dla 
niektórych tak istotne, że od­
suw ają czasami rybę na dru­
gi plan. Ma to najczęściej 
miejsce, gdy łączy się wędko­
wanie z turystyką wędkarską. 
Biwaki, ogniska, wspólne po­
siłki przygotowane własnoręcz 
nie w prym itywnych w arun­
kach. Ileż to wszystko m a a -  
roku. Ile przysparza niezatar­
tych wspomnień.

W róciliśmy z kolegą parę 
dni temu z wypraw y na p stra  
gową rzekę płynącą daleko 
poza Opolszczyzną. Wyjazd 
m iał charakter rozpoznawczy, 
a wyboru rzeki dokonaliśmy

na podstawie rekordowych po 
łowów publikowanych od lat 
w każdym num erze „Wiado­
mości W ędkarskich”. Przeszliś 
my ze spinningami kilkanaś­
cie kilometrów pięknej rzeki 
bez żadnego rezultatu . K ilka 
pstrągowych wyjść, jeden kró­
ciutki hol większej sztuki, to 
wszystko. Niespodziewane o- 
pady deszczu i spływ śniego­
wych wód z gór powodujące 
znaczne podniesienie stanu wo 
dy i jej zmętnienie stały się 
przyczyną naszych niepowo­
dzeń. Pomimo to wróciliśmy 
zadowoleni, bogaci o nowe 
doświadczenia własne i prze­
kazane przez miejscowych węd 
karzy. Poznaliśmy nowe, pięk 
ne, atrakcyjne, mało uczęszcza 
ne łowisko. Pojedziemy tam 
jeszcze i obiecujemy sobie 
niejeden sukces. Opowiadając 
przebieg wyprawy w więk­
szym towarzystwie w ędkar­
skim obserwowałem reakcje
słuchaczy. Były różne, tak jak 
różne są motywy upraw iania 
w ędkarstwa, przedstawione 
na początku. Od pytań: ile
wybuliliście na darmo, do 
zgłoszenia chęci uczestnictwa 
w naszym następnym  wyjeź- 
dzie.

To wędkarskie spotkanie
przypomniało mi dawne sprzed

Poziomo: 1. Kosmos, 7. terni 
•owe boisko, 10. przykra woń, 
IŁ  niedorozwój umysłowy. 13. 
krew ny, członek rodu, 14. 
ciastko z kremem, 16. krzt u 
siec, 20. jednostka czasu w 
dziejach Ziemi, 23. skrętnik, 
krzew  zawierający strofanty- 
nę. 24. odraza, niechęć, 25. 
opera Verdiego, 27. człowiek 
® dużej kulturze umysłowej, 
31. do mierzenia natężenia pro 
mieniowania, 34. morski ptak,
35. zdrobniałe imię żeńskie,
36. bela, pal, 38. gospodarz w 
kotłowni, 38. siedlisko, wy­
znaczony teren, 41. stałe po­
bory aktora, 43. łasicowaty 
ssak, 44. błonnik, 46. mały 
Cezary, 43. wymysł, bajka, 50. 
zaufanie, dowierzanie, 52. mai 
że morskie, drążące podwod­
ne skały, daktyle skalne. 53. 
uchodzi do Morza Karskiego, 
55. część paleniska, 57. słynny 
piłkarz włoski, 59. gatunek t<> 
poli, 61. robinia, 63. dawka, 
m iara, 65. szeroki brzeg ka­
pelusza, 66 .'  odkryty przez 
małżonków Curie, 67. koralo­
wiec, żyjący w  symbiozie z ra 
kiem pustelnikiem, 68. 90 mi 
n u t na boisku futbolowym. 
71. ptak z czerwonym brzusz 
kiem, 72. dydelf. 74. egipski 
bóg słońca, 75. kolumny po­
łączone łukiem, 76. nowicjusz 
w  dartej dziedzinie. 77. kot z 
płową grzywą.

Pionowo: 1. stopniowe wzra 
stanie, postęp, 2. zestaw, ko­
lekcja, 3. zasłona okienna, 4. 
orzeczenie sądu, 5. agora, cen 
tra lny  plac miasta, 6. podob­
ny do liczydła przyrząd do li 
ezenia, używany do dziś na 
Wschodzie, 8. przełożony klasz 
toru, 9. więcej niż duet, 10. 
siedziba bogów w starożytnej 
Grecji, 11. starszy flisak, 15. 
kloc, ciężki pniak, 17. utw ór 
muzyczny na osiem głosów.

piętnastu laty z poprzedniego 
m iejsca pracy. Mieliśmy wów 
czas zwyczaj spotykania się 
w każdy poniedziałek w k lu ­
bie pracowniczym, gdzie opo­
wiadano sobie wędkarskie 
wrażenia z minionej soboty 
i niedzieli. Tem aty były róż­
ne, wszystko co dotyczyło węd­
kow ania było mile słuchane, 
kom entowane lub też na we­
soło wykpiwane. Na spotka­
n ia przychodzili nie tylko 
bliscy koledzy, ale znajomi i 
znajomi znajomych. Planowało 
się wspólne wyprawy na przy 
szły tydzień, kompletowało 
załogi pojazdów, najczęściej 
motocykli. Zwyczaj ten prze­
trw ał do dziś, choć skronie 
uosiwiały. Przyszli też młodzi. 
Obecnie bardzo rzadko mam 
okazję do spotkań z dawnymi 
kolegami, ale Czasem uda mi 
się w takim  spotkaniu uczest 
niczyć. „Masz takie pipkne 
wody i tak mało łowisz” — 
mówią mi wówczas najczęś­
ciej. Przyszła mi niedawno do 
głowy myśl. A może coś ta ­
kiego w Nysie? Może w któ­
rymś z zakładów mających 
koło PZW? Przecież nie wszy 
scy w ędkują po to by złowio­
ną rybę położyć na patelni, 
lub zamknąć w słoiku odsta­
wionym na piwniczną półkę. 
Lokalu na spotkania może u- 
dzielić zakład pracy, może 
KMPiK? Jeśli zaistnieie po­
trzeba i chęci, sposób sic znaj 
dzie. Nie zamierzam nikogo 
aktywizować, mobilizować, za 
chęcać ani też nawoływać ha­
słami zaczerpniętymi z publi­
katorów. Stawiam tylko pyta­
nie Czytelnikom kącika węd­
karskiego. Potrzebne to czy 
nie? Jeśli odpowiecie koledzy 
„po k iju ”, że tak — wspólnie 
coś wymvślimv. Bez przym u­
su. ram  organizacyjnych P7W  
itp.

Czekam na Waszą odpo­
wiedź.

A.S.

Rozwód - i co dalej? (3)
(Dokończenie ze str. 7)

tów urodzeń dzieci oraz za­
świadczenie o wysokości za­
robków strony wnoszącej po­
zew.

Sprawy o rozwód należą do 
właściwości sądów rejono­
wych, przy czym właściwy 
miejscowo jest ten, w które­
go okręgu małżonkowie mie­
li wspólne miejsce zamieszka 
nią, jeżeli choć jedno z nich 
w okręgu tym  jeszcze prze­
bywa. W braku takiej podsta 
wy, właściwym jest sąd m iej­

sca zamieszkania strony po* 
zwanej, a gdy i te j podsta­
wy nie ma — sąd miejsc» 
zamieszkania powoda. Jest to 
tzw. właściwość wyłączna, co 
oznacza, że inny sąd nie jest 
upraw niony do prowadzenia 
postępowania w  spraw ach 
rozwodowych, chyba że sąd 
wojewódzki na skutek w yłą­
czenia od rozpoznawania spra 
wy wszystkich sędziów sądu 
wyłącznie właściwego, prze­
każe spraw ę do rozpoznania 
innemu sądowi.

Mgr LESŁAW LEWICKI

18. najwyższy punkt, szczyt,
19. suto marszczony kołnierz,
20. odmiana glazury, szkliwo,
21. zobowiązanie, 22. cestodo- 
zy, choroby pasożytnicze, 26. 
ojczyzna Odyseusza, 28. fili­
pińska wyspa, 29. odtwórca 
głównej roli męskiej w fil­
mie „Cudaozjemka”, 30. na­
rzuta, nakrycie, 32. miasto 
nad jeziorem Jeziorak, 33. o- 
paska podtrzym ująca złama­
ną rękę. 36. półkryty powóz,
37. pies gończy, 40. dawna 
czapka wojskowa, 42. baga­
żówki, 43. kurort nad M. Czar 
nym, 45. gorzałka, 46. wodo­
rotlenek tego m etalu jest naj 
mocniejszą zasadą, 47. zarod­
ki, 49. palona czysta glina, 51. 
piłka za boiskiem, 52. mlecz­
ny przetwór, 54. parka, bogi­
ni przeznaczenia, 56. pracow­
nik drukarni, 58. drugi okres 
ery paleozoicznej, 60. japoń­
ski rycerz, 62. fregata, szybki 
statek żaglowy, 64. zloty, spot 
kania członków danej organi 
zacji, 68. angielska, morska, 
69. fu tra  z tchórza, 70. roz­
twór koloidowy, 73. przypra­
wa kuchenna.

Rozwiązania krzyżówki na­
leży nadsyłać na adres redak 
cji w ciągu 14 dni od daty u- 
kazania się gazety.

Wśród prawidłowych roz­
wiązań rozlosowany zostanie 
bon wartości 2000 zł ufundo­
wany przez Państwowy Za­
kład Ubezpieczeń w Nysie.

Nagrodę za krzyżówkę z nr 
9 wylosował Andrzej Micha­
łek.

Nagrodę prześlemy pocztą.

Redaguje zespół; Ryszard Chrzanowski (redaktor naczelny), Ryszard Gaweł (sekretarz re­
dakcji), Kazimiera Kotecka Zbigniew Kulig, Małgorzata Kwarciak. Zbigniew Kwiecień. 
Marian Żel wet ro (z-ca redaktora naczelnego). Korekta: Janina Barwiak.
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Wydawca: Opolskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa-Książka-Rurh* 45-086 Opole 

al. Powstańców Śląskich 9. teł. 372-41.
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(Dokończenie ze str. 2)
Henryk Dembicki — zespół 
konstrukcyjny, inż. Ryszard 
Daniec — technologiczny i ze­
spół ds. różnych — mgr inż. 
Henryk Siemienia!:.

Zadaniem członków zespo­
łów była ocena proponowa­
nych rozwiązań pod względem 
myśli technicznej, nowoczesno 
ści, przydatności w zakładzie, 
możliwości wykonania a ta k ­
że wysokości nagrody.

Do zastosowania przyjęto 47 
projektów, do dalszych prób 
— 6. 10 projektów  nie zosta­
ło przyjętych.

Leon Pawłowski po sprzeda­
niu swojego projektu powie­
dział członkom komisji tech­
nologicznej — „pomysł w art 
jest 8 tysięcy złotych, proszę 
mi tyle zapłacić”. Wycena 
członków zespołu była nieco 
inna. Za przyjęty projekt twór 
ca otrzym ał 6 tysięcy złotych.

Najwyższą nagrodę 15 tysię­

cy złotych otrzym ał dr in+.. 
Andrzej Sokołowski za proj; :t
pt. „Zastosowanie s tru m ien itr  
parowo-cieczowej w dogrzew a 
niu ekstrak tora sokiem recyr- 
kulow anym ”. 10 tysięcy z o -  
tych otrzym ali autorzy projek  
tu  ..Regeneracja silnika napa­
dowego „Telerexu”, Stefan Cle 
ślik, mgr inż. Janusz Dyrka i 
mgr inż. Stanisław  Sikora. A j  
torom trzech projektów  przy­
znano nagrody po 8 tysięcy 
złotych.

W sumie wypłacono 154.300 
złotych za zakupione na p ier­
wszej w 1937 roku giełdzie pro 
jekty wynalazcze. Osoby,
których pomysły nie znalazły 
uznania otrzym ały nagrody 
książkowe.

Następna giełda odbędzie 
się w II kw artale br. Warto 
już dziś pomyśleć z jakim  po­
mysłem w ystartujem y. Wyso­
kie nagrody czekają.

M. Żelweiro


